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1918 1933

C ały rok 1933 jest rokiem  jubileuszowym  w iel­
kich zbiorowych czynów N arodu pod w odzą n a jsz la ­
chetniejszych i najdzie ln iejszych  synów naszej O j­
czyzny,

Dzią, w tę w ielką 15-letnią Rocznicę Listopadow ą 
spełnienia się m arzeń  naszych W ieszczów , n iech  nam  
wolno -będzie zastanow ić się też  i nad w łasnem i w est- 
chnieniam i, zm ierzającemu do podniesien ia  i ug ru n to ­
wania odrodzonej polskiej farm acji.

N iema chyba ani jednego Polaka, k tóryby bez głęb­
szego w zruszenia nie wspom inał roku 1918-go, w k tó ­
rym  N aród pod wodzą M arszałka Józefa Piłsudskiego 
chwycił za  broń, rozbroił wroga i p rzystąp ił do za ­
k ładan ia  pierw szych podw alin odradzającego  się P a ń ­
stw a, k tó re  pom ne na la ta  niew oli szybko zm ierza do 
coraz w iększej konsolidacji. Czynniki k ieru jące  naszą 
naw ą państw ow ą, oceniając sukcesy  i b łędy  naszych 
dziadów  i p radziadów , s ta ra ją  się p row adzić po litykę 
godną wielkiego- narodu.

Szczegółow y opis teigo historycznego m om entu 
czy te ln icy  K roniki F arm aceu tycznej znajdą gdzie in ­
dziej, m y ze swej s trony  chcielibyśm y po- upływ ie 
piętnastolecia naszej N iepodległości zrobić przegląd 
w ażniejszych w ydarzeń  na odcinku naszego życia za ­
w odow ego i pracow niczego.

O dzyskanie N iepodległości państwowej nie przeszło 
bez echa w naszym  Związku,

Dnia 8.X I.1918 r. na wiecu w sali S tudjum  F arm a­
ceutycznego Uniw. W arsz. w ygłosił p łom ienną m owę 
ów czesny w iceprezes kol. Zahrt, a na w niosek kol. 
B ineków ny zebrano  doraźn ie  na S karb  N arodow y 
143 m arki 10 fenigów, W  obliczu w ielk iego n ieb ez­
p ieczeństw a dla P ań stw a w  pam iętnym  roku  1920 
Zw iązek nasz w W arszaw ie uchw ala dobrow olne 
w stępow anie do w ojska.

W  okresie wielkich zm agań o byt P aństw a na polu 
walki, organizacja nasza nie zapom ina jedtiak  i o sp ra ­
wach zawodowych. Ju ż  w pierw szych m iesiącach 1919 
roku Zw iązek w ysuw a p o stu la t reform y studjów  (ma­
tura, i cz te ro le tn ie  studja), ujednostajn ienia u staw o ­
daw stw a ap tekarsk iego  oraz ograniczenia składów  
aptecznych  w sprzedaży  środków  lekarsk ich .

Od samego zaran ia odzyskania N iepodległości do 
chwili -obecnej Z w iązek nasz p row adzi w y tężo n ą  p ra ­
cę -dla dobra P aństw a, społeczeństw a i zaw odu. A cz­
kolw iek je-steśmy bardzo  n ik łą  cząsteczk ą  spo łeczeń­
stw a w stosunku  procentow ym , lecz jako  zw arta  
i św iadom a swego celu organizacja m ożem y odegrać 
pow ażną rolę n aw et w  życiu państw ow em . Chociaż 
n ik łą  byila sum a zeb rana  doraźnie na w iecu w listo-
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padzie 1918 r. na Skairb N arodow y, to jednak m oral­
ne znaczenie jej było w ielkie i godne naśladow ania.

To sam o m ożna pow iedzieć o zapisyw aniu się na 
ochotn ika do w ojska w 1920 r. Pow yższe uchw ały  
m ożna porów nać z obyw atelsk iem  stanow iskiem  n a ­
szego ogółu p rzy  subskrybow aniu  obecnej Pożyczki 
N arodow ej i pod ję tą  p ra c ą  łącznie iz L, O. P. P. 
w akcji przeszkolenia kolegów w obronie przeciw ­
gazowej. W  r, 1918 i obecnie Związek nasz, za jm ując 
zdecydow ane stanow isko w obronie tego, co jest naj- 
droższem  dla każdego obyw ate la  —  w łasnej n iezależ­
ności politycznej i gospodarczej, dał nam acalny do­
wód, że naijwyższem praw em  i obow iązkiem  naszym  . 
jest „Salus Rei P u b licae“.

A czkolw iek, jak w spom nieliśm y wyżej, jesteśm y 
stosunkow o nieliczną grupą izawodową, to jednak 
dzięki naszej sprężystości i spoistości, m ożem y o d e­
grać p ierw szorzędną  ro lę  w dziele organizacji o b ro ­
ny kra ju  na odcinku m ającym  dużo w spólnego z oa- 
szem w ykszta łceniem  zawodow.em, a m ianow icie 
przez w spółpracę z L. O. P. P.

P r z y  d o b r e j  c h ę c i  i w y t ę ż o n e j  p r a c y  
m o ż e m y  z o r g a n i z o w a ć  t y l e  p u n k t ó w  
o b r o n n y c h  w w o j n i e  c h e m i c z n e j ,  i l e  
j e s t  n i e t y l k o  a p t e k ,  l e c z  i l u  j e s t  
f a r m a c e u t ó w !

M am y p rzed  sobą, że się tak  w yrażę, jeszcze czy­
sty  arkusz pap ieru  i obow iązkiem  naszym  jest n a k re ­
ślić na nim plan swej najbliższej pracy. G dy tego my 
nie uczynim y sami z w łasnej inicjatyw y, to uczynią 
to inni, co plan ten zrea lizu ją  bez nas, p rzy  pom o­
cy naszych  rąk , lecz na swój rachunek .

P rzebiegając m yślą p ię tnasto lecie  odrodzenia P ań ­
stw a, nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  w ielu ak tów  
państw ow ych i zdarzeń, k tó re  m iały duży w pływ  na 
kszta łtow an ie  się naszego położenia, czy to jako p ra ­
cow ników , czy też jako zaw odow ców .

Otóż pozw olim y sobie przypom nieć najw ażniejsze 
zdarzen ia z ub. p iętnasto lecia .

R o k  1919. —  1) D ek re t w przedm iocie tym czaso­
w ych przepisów  o pracow niczych  zw iązkach zaw o­
dowych,

2) u staw a o czasie pracy,
3) u staw a sanitarna .
R o k  1920. —  1) ustaw a o obow iązkow em  ub ez­

pieczeniu  na w ypadek  choroby,
2) u staw a o szkołach akadem ickich,
3) s ta tu t i p lan  studjów  O ddziału Farm ac.,
4) rozporządzenie Min. Z drow ia Publicznego o 

w prow adzeniu  m atu ry  dla uczniów  ap tekarsk ich .
R o k  1921. —  1) rozporządzenie Min. W. R. i O. P. 

o w arunkach  przyjęcia na Oddziajł Farm aceutyczny .
R o k  1926. —  1) pow stanie p ierw szego W ydziału  

Farm aceutycznego n a  Uniw. W arsz.,
2) zaw iązanie się K om itetu  Budow y G m achu dla 

W ydziału  F arm aceutycznego  Uniw. W arsz.,
3) za tw ierdzen ie  s ta tu tu  K ursów  Prow izorskich.
R O1 k  1927. —  U staw a o ubezpieczeniu  p racow ni­

ków  um ysłowych.
R o k  1928. —  U staw a o um owie o p racę  p raco w ­

ników  um ysłowych.
R o k  1932. — R ozporządzenie o przyjm ow aniu 

uczni n a  p ra k ty k ę  ap tek a rsk ą , k tó re  po w p ro w ad ze­
niu cztero letn ich  obow iązkow ych studjów  na naszych 
un iw ersy te tach  m ożna uznać za o statn i e tap  dokona­
nej reform y.

Ponadto  musimy przypom nieć, że w 1919 r. został 
o stateczn ie zorganizow any nasz Zw iązek.

W  okresie piętnastolecia, od odrodzenia Państw a, 
ruch p racow niczy  w ydatn ie  się rozw inął i skonsoli­
dow ał. P ow sta ła  w ielka cen tra la  p racow ników  um y­
słow ych —  U nja Zw iązków  Zaw odow ych P raco w n i­
ków  U m ysłowych, w k tó re j p racach  przyjm uje czyn­
ny udział i nasz Zw iązek. Ponadto  p o w sta ła  M iędzy­
narodow a U nja F arm aceu tów  P racow ników . O prócz 
tego Zw iązek nasz w spółpracuje jeszcze z F ed erac ją  
Słow iańskich A p tekarzy  i w ielu innemi o rgan izacja­
mi o ch a rak te rze  zaw odow ym  i społecznym .

Przebiegając m yślą ubiegłe piętnastolecie, konsta­
tujem y, że zagadnienie p ierw szorzędnej wagi —  re ­
form a studjów  farm aceutycznych , o  k tó rą  dobijało się 
parę  pokoleń, dzięki odzyskaniu w łasnej N iepodległo­
ści politycznej, została  w stu  p rocen tach  zrealizow a­
na. Dalej m usimy skonstatow ać, że dzięki odzyska­
niu N iepodległości św iat p racy  po trafił w ywalczyć so­
bie tak ie  ustaw odaw stw o' socjalne, jakiego nie posia­
dają inne najbardziej dem okra tyczne państw a.

Jeżeli te raz  zbadam y bliżej his.torję ruchu  zaw odo­
wego w śród  farm aceu tów  za osta tn ie  p ię tn aśc ie  lat, 
to m usim y przyznać, że pomimo' w ielu u s te rek  na p o ­
szczególnych terenach , zrobiliśm y duży postęp . Ideo­
wo tw orzym y jedyną organizację fa rm aceu tyczną w 
Polsce, rep rezen tu jącą  in teresy  św iata  p racy  oficina- 
rum sanitatis. W reszcie, należąc do Unji Zw. Zaw. 
P rac. Umysł., przyjm ujem y udział w w alce o lepsze 
jutro dla całego św iata  pracy.

N a l e ż y  o c z e k i w a ć ,  ż e  P a ń s t w o  n a s z e ,  
k t ó r e g o  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  j e s t  o p a ­
n o w a n e  w d u ż e j  m i e n z e  p r z e z  o b  c v 
i w r o g i  n a m 'k a p  i t a ł, b ę d z i e  p r z y c h y l ­
n i e j  t r a k t o w a ć  p o s t u l a t y  k l a s y  p r a c u ­
j ą c e j ,  b  ę d ą c e j b o d a j ij e d y n ą w a r s t w ą  
s p o ł e c z n ą ,  c o  w n a j k r y t y c z n i e i j  s z y c h  
m o m e n t a c h  z a w s z e  s t a j e  b e z  z a s t r z e ­
ż e ń  d o  d y s p o z y c j i w ł a d z  p a ń s t w o w y c h .

P rzytoczyliśm y w grubszych zarysach  najw ażniej­
sze zdarzen ia  za ubiegłe p ię tnasto lecie , m ające b ez­
pośredni lub pośredni zw iązek z naszą organizacją 
i zawodem , a te raz  zastanów m y się nad tern, cośm y 
pow inni zrobić i czego nie zrobiliśm y, ijako o rgan iza­
cja pracow nicza i jako duży odłam  zawodu a p te ­
karskiego.

Jak o  organizacja p racow nicza musimy sami sobie 
postaw ić za rzu t, że n ie  po trafiliśm y dotychczas sk u ­
pić w Z w iązku w szystk ich  p racow ników . S łabą s tro ­
ną każdej organizacji, nie w yłączając naszej, jest p e ­
w ien odsetek  ,,dzik ich“, a raczej łudzi chorych na 
niedoirozwm ięcie lub atro fję  pew nych k o m ó rek  m óz­
gowych, b ęd ący ch  p rzeszk o d ą  do logicznego rozum o­
w ania i uśw iadom ienia sobie, że ty lko  w jedności si­
ła. M niem am y jednak, że tak , jak zlbrakow any to w ar 
lub innego rodzaju szm elc w yrzuca się na śm ietnik, 
jako rzecz n iezdatną  do użytku, tak  też m oże nadejść 
m om ent, że w szyscy ci, co b ęd ą  poza organizacjam i 
zaw odow em i, mo-gą się znaleźć w analogicznem  p o ­
łożeniu.

Z astanaw iając się n a d  spraw am i zaw odu w ub ie­
głem p ię tnasto leciu , nie m ożna pom inąć m ilczeniem  
ap tek  Kas Chorych.

Rozwój ap tek  Kas C horych ijedna część zaw odu 
(przew ażnie w łaściciele ap tek) uw aża za k lęsk ę  d la 
farm acji, druga (pracownicy) za w ielkie dobrodzie j­
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stwo. Jed n i i drudzy, k ażdy  ze sw ego p u n k tu  w idze­
nia, w ysilają się na  argum enty, żeby  uzasadnić swoją 
tezę. P odchodząc do powyższego zagadnienia zupe ł­
nie bezstronnie , m usim y skonstatow ać, że w yw ody 
obu odłam ów  zaw odu nie m ają głębszego podłoża 
ideowego. W łaściciele ap tek  zw alczają apteki Kas 
Chorych, jako placówki konkurencyjne, a pracownicy 
bronią, poniew aż w  istn ien iu  ich w idzą korzystniejsze 
nieco w arsz ta ty  pracy. Innego podejścia do oce­
ny tego zagadnienia nie m ożem y znaleźć, skoro ob­
serw ujem y liczne falkty dezercji iz ap tek  kasow ych 
osób, k tóre zdaw ało się do niedaw na, że dadzą się po­
rąb ać  za ideę ap tek i społecznej,, lub ,gdy widzimy, że 
w śród ubiegających się o posady  w K, Ch. m am y obec­
nych i (byłych w łaścicieli ap tek  p ryw atnych , W edług 
mego zdania, dom inującą rolę w tem  zagadnieniu 
odgryw a w a lk a  o lepsze w arunk i egzystencji. Jeżeli- 
byśm y się zdobyli na  rozum ne rozw iązanie położenia 
p racow nika ap tek i, to  w ierzę, że podejście cło tego 
zagadnienia p rzy b ra ło b y  inny ch a rak ter.

F ak tem  jednak  jest, że istnienie ap tek  K asy C ho­
rych w ycisnęło już swe n ieza ta rte  p ię tno  na  ca ło ­
kszta łc ie  naszych  zagadnień zaw odow ych i będzie 
pierw szoirzędnem  zagadnieniem  p rzez  długie la ta , do 
om ów ienia k tórego  zapew ne pow rócim y jeszcze n ie ­
jednokro tn ie.

Nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  dążności zaw odu 
do unifikacji u staw odaw stw a ap tekarsk iego  i w y d a­
nia farm akopei, S praw y pow yższe izawsze odgryw ały 
dom inującą ro lę  w  p racach  organizacyj fa rm aceu tycz­
nych. Nie szczędzono' czasu i w ysiłków , żeby je ro z­
w iązać w  jak  najkró tszym  czasie, lecz jak aś  n iew i­
dzialna siła stale jest na p rzeszkodzie i n ie pozw ala 
doprow adzić ije k u  zrealizow aniu. W idocznie ta jem ­
ne siły opiekują się naszą p rzyszłą  u staw ą a p te k a r­
ską i farm akopeą. Za dotknięciem  jakiejiś różdżki cza ­
rodziejskiej now a ustaw a ap tek a rsk a  już n iejedno­
k ro tn ie  w raca ła  do b iu rka, z  k tórego  w yszła, a jak 
długo będzie trw a ł obecny stan, to m ogą odgadnąć 
zapew ne tylko p ro ro cy  pańscy... Zgóry m usim y się 
zgodzić, że p rzysz ła  u s taw a  w szystkim  nie dogodzi, 
lecz w ładze państw ow e w inny się wresizcie zdobyć 
na cesarsk ie  cięcie i położyć k re s  panu jącem u chao­
sowi w ap tek a rs tw ie .

Jeże li te raz  rzucim y okiem  na rozw ój naszego 
p rzem ysłu  chem iczno-farm aceutycznego, to  musimy 
skonstatow ać, iż w  ostatn ich  la tach  daj>e się zau w a­
żyć duży postęp . P rzem ysł w reszcie zrozum iał, że 
przyszłość sw ą m oże oprzeć tylko n a  w ytw arzaniu , 
a nie p rzetw arzan iu , co m iało jeszcze m iejsce do n ie ­
daw na. D l a  n a l e ż y t e g o '  r o z w o j u  p r z e ­
m y s ł u  p o t r z e b n e  j e s t  n i e t y l k o  p o ­
p a r c i e  R ,z ą d  u, l e c z  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m s f e r  a p t e k a r  s k i c h ,  l e k a r s k i c h  
i c a ł  e ig o s p o ł e c z e ń s t w a .  Tylko p rzy  
zgodnej w spó łp racy  tych  czynników  m ożem y liczyć 
na uniezależnienie się od zagranicy.

Nasz bilans zaw odow o-praoow niczy w  p ię tn a s to ­
lecie N iepodległości w ypada ogólnie ujem nie, Poza

refo rm ą studjów  i k ilkom a ustaw am i socjalnem i nie 
w idzim y żadnych zmian, k tó re  w różyłyby  nam  ja ­
śniejsze jutro.

U staw a ap tekarska — za górami, ustaw a o izbach 
ap tek a rsk ich  —  za oceanam i, a farm akopea — za­
granicą...

Jeżeli zastanow im y się nad  naszym  dorobkiem  w 
dziale fachow ych i naukow ych w ydaw nictw , to m u­
simy z uznaniem  podkreślić  w ysiłki w  tym  k ierunku  
organizacyj zawodowych, a głównie zasługi p. m -ra 
Fr. H eroda, O dczuw a się jednak nadal b ra k  p o d ­
ręczników  z n iek tó rych  dziedzin w iedzy fa rm aceu­
tycznej w  języku polskim . M iejmy jednak nadzieję, 
że nasze stery  naukow e w  najbliższym  czasie lukę ię 
w ypełnią,

A nalizując położenie pracowników, m usimy z ubo­
lew aniem  podkreślić, że los ich jest nie do p o za ­
zdroszczenia. C ały c iężar kryzysu  spada n a  b a rk i 
pracow ników . Że tak  jest, a nie inaczej, to nam acalny  
dow ód m am y w  sta ty sty ce  z subskrypcji Pożyczki 
N arodowej, P racow nika  m ożna zredukow ać, m ożna 
obciąć mu pensję, słowem, m ożna mu odebrać praw o 
do' życia. N atom iast nie m ożna n ad aw ać now ych kon- 
cesyj n a  ap tek i, nie m ożna znosić przyw ilejów  (kon­
cesje rea ln e  i przenośne), bo  to koliduje z p raw em  na- 
bytem . Jak ież  to jest logiczne, siłuszne i sp raw ied li­
we,., zapew ne i Liga N arodów  zaję łaby  podobne s ta ­
nowisko,,.

N asz bilans na rynku podaży rąk  do p racy  w p ię t­
nastolecie N iepodległości zam ykam y znaczną n a d ­
w yżką, bo aż p rzeszło  400 osób bezrobo tnych  plus 
około 1000 osób m łodzieży studjującej. Cyfry m ówią 
sam e za  siebie bez żadnych k o m en ta rzy  i po w różby 
na najbliższą przyszłość nie po trzebu jem y już się 
zw racać dô  jasnow idzów .

Jeżeli do tego dodam y setki sił niefachowych i n ie­
legalny handel lekami, to otrzym am y zupełnie jasny 
obraz naszej najbliższej przyszłości. Zapewne n ie­
jeden zapyta, co m am y począć, żeby polepszyć naszą 
sy tuację? W edług naszego zdania jest na to bardzo 
dużo sposobów. P rzedew szystkiem  musimy sami jako 
zawód w ytworzyć tak ą  atm osferę, żeby pracow ać 
w zawodzie mogli tylko ludzie poczuw ający się do 
obowiązku przestrzegania zasad  etyki zawodowej, że ­
by nie było w śród nas ludzi niezrzeszonych, a n astęp ­
nie przez solidarność zawodową, bez nacisku w ładz 
państwowych, winniśm y przeprow adzić podział handlu  
hurtowego na m a te rja ły  farm aceutyczne czyli ap tecz­
ne i drogeryjne. Zbyt w iele m am y drogeryj, żeby m oż­
na było m ieć nad  niemi ścisły nadzór, a nad  hurtem  
m ożna to przeprow adzić o wiele łatw iej, Jeże li naw et 
hu rt nie pójdzie ap tekarstw u  na rękę, to m am y m oż­
ność zorganizowania go we w łasnym  zakresie, tw orząc 
spółdzielnie.

W reszcie m usim y wypowiedzieć o tw artą  wojnę 
upraw ianiu  handlu  koncesjam i. Nie m ożem y dalej to ­
lerow ać system u sprzedaży  koncesyj „na pn iu“ !

Po przeprow adzeniu  reform y studjów  ca ły  w ysiłek

Pamiętajcie, iż ty lko  w organizacji sita —  
zapisujcie sią  w iąc do Zw. Zaw. Farm aceutów Pracow. w  Rz. Pol.!
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zaw odu musi być skierow any na przeprow adzenie re ­
form y ustaw odaw czej. Nie będzie to rzeczą łatw ą, 
lecz zaniechać tego nam  nie wolno. O becny system  
jest p rzes ta rza ły  i nie da je  właściwego pola do p racy  
m łodszem u pokoleniu. System  obecny staw ia całe z a ­
stępy  zawodowców w sy tuacji bez w yjścia, pozbaw ia­
jąc ich nietylko możności sam odzielnej pracy, lecz 
często naw et sam ej p racy  jako tak iej.

Zagadnienie przyszłego u stro ju  aptekarskiego jest 
niezm iernie w ażną i zasadniczą rzeczą i będzie decy­
dującym  czynnikiem  p rzy  uk ładan iu  się osobistych 
stosunków każdej jednostki w naszym  zawodzie. 
W  spraw ach pow yższych może m ieć głos tylko zbio­
rowe ciało, a nigdy poszczególne jednostki. W szystko 
przem aw ia za tem, że m ożem y oczekiwać popraw y w y­
łącznie p rzy  zbiorowym i w ytężonym  wysiłku.

A  zatem , żeby bilans następnego p iętnastolecia w y­
p ad ł d la nas korzystniej, wzywam y w szystkich p ra ­
cowników do w stępow ania w szeregi Związku, ponie­
waż tylko jedność może zapew nić nam  lepsze jutro.

Cz. Nałęcz.

Podziękowanie.
P. Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej nadesłał na ręce  
P. Anatola Minkowskiego, Prezesa Ogólno-Polskiego Komitetu 

Pracowniczego Pożyczki Narodowej następujące pismo:

Dnia 7 .X  r. b. zam knię ta  została subskrypcja P o życz­
ki Narodowej w wysokości około 325 milj. zł. Suma  
ta, w ykazując  ju ż  blisko trzykrotne przekroczenie roz­
pisanej przez  R zą d  kw o ty  120 milj. zł., p rzy  ostatecz- 
nem obliczeniu ulegnie prawdopodobnie jeszcze  p e w ­
nemu zwiększeniu.

Wobec powyższego mogę stwierdzić, że subskryp­
cja P ożyczki  Narodowej osiągnęła pe łny  sukces. S u k ­
ces ten dla Państwa nie wyczerpuje  się tylko finan- 
sowem znaczeniem, gdyż  dzięki zbiorowemu zgodne­
mu wysiłkowi całego społeczeństwa, P ożyczka  N aro­
dowa ma dzisiaj również poważne znaczenie po li tycz­
ne i moralne.

Osiągnięcie tego pełnego sukcesu było możliwe  
przedew szystk iem  dzięki stanowisku sfer pracują­
cych, zarówno pracowników państwowych, jak samo­
rządowych i prywatnych, k tórzy  przez  ustalenie m i­
nimalnych norm subskrypcji, obowiązujących moral­
nie cały Świat Pracy przesądzili ju ż  powodzenie P o­
życzki. Udział Świata Pracy w  Pożyczce Narodowej  
wyniósł wedle tymczasowych obliczeń około 
143,6 milj. zł., t. j. 44%, pokrywając z nadw yżką  no­
minalną sumę Pożyczki. Szczególnie znam iennym  jest  
udział w Pożyczce pracowników fizycznych  w sumie 
15 milj. zł. mimo, że nie była prowadzona wśród nich 
niemal żadna propaganda pożyczkowa.

Praca propagandowa, prowadzona przez  Ogólno- 
Polski K om ite t Pracowniczy P ożyczk i  Narodowej 
oraz wszystkie  W ojew ódzkie  i Powiatowe K om ite ty  
z wielkim wysiłkiem  i nakładem czasu, dała rzeczyw i­
ście imponujące wyniki.

Pozwalam sobie przeto na ręce Pana Prezesa podzię­
kować jaknajserdeczniej w szystk im  Komitetom Pra­
cowniczym oraz w szys tk im  dobrej woli pracownikom, 
k tórzy  w pracy tej, uwieńczonej tak wielkim sukce­
sem zechcieli wziąć udział.

Ponieważ dzieło Pożyczk i  Narodowej ostatecznie

ukończone zostanie dopiero z  chwilą ostatniej raty p o ­
życzkow ej,  a więc w sierpniu 1934 r., przeto na j­
uprzejm iej proszę Pana Prezesa, Ogólnopolski K o ­
m itet Pracowniczy P ożyczki  Narodowej i wszystk ie  
W ojew ódzkie  i Powiatowe K om ite ty  Pracownicze  
o dalszą opiekę nad tą sprawą, aż do je j  całkowitego  
zakończenia.

(— )  St. S tarzyński.

Streszczenia z czasopism  obcych.
Ilościowe oznaczenie małych ilości nadtlenków w eterze.

G r e e n  i S c h o t z o w  (Journ . Amer. Pharm . Assoc. 1933, 
,str. 412, przez Pharm , Zentrh.). W  flaszce objętości 250 cm3 i zao­
patrzonej korkiem  szklanym  zadaje  się 100 cm3 badanego etery 
20 cm3 alkoholu absolutnego i dobrze miesza. Do m ieszaniny tej 
dodaje się 5 cm3 świeżo przyrządzonego roztw oru 1 g jodku k ad ­
mu i 1 g jodku potasu w 5 cm3 36% kw asu octowego. Po dokład- 
nem wymieszaniu pozostaw ia się w spokoju przez godzinę w m iej­
scu zacienionem. Skoro p łyn  przybierze barw ę żółtą, m iarecz­
kuję się go 1/50 N tiosiarczanem  sodowym bez dodatku kleiku 
skrobjowego. 1 cm3 1/50 N tiosiarczanu odpow iada 9,008 cz. n ad ­
tlenku  w m iljonie cz. eteru. Obecność aldehydu octowego nie 
przeszkadza reakcji. W oda użyta do przygotow ania tiosiarcza­
nu sodowego, musi być w olna od dw utlenku węgla, M etoda jest 
czuła i dokładna i w ykazuje obecność nad tlenku  jeszcze w roz­
cieńczeniu 1 : 1,000,0000, H,

Nowa reakcja kwasu mrówkowego. M asiera (An. Soc. Espan. 
Fis, Quim. 28, 916, przez Pharm . Zentrh.). Jeżeli do an i­
liny dodać eterowego roztw oru kw asu mrówkowego, pow staje 
b iały  osad mrówczanu aniliny (p. t. 64°), k tó ry  po k ilku  godzi­
nach przechodzi w form anilid (p. t, 46°). W iększość kwasów or­
ganicznych, w śród nich również kwas octowy, reakcji tej nie da­
je, ani też jej nie przeszkadza. Kwas mrówkowy reaguje rów ­
nież z p irydyną i chinoliną, nie reaguje jednak z metylowanemi 
lub etylowanemi aminami.

B adaną substancję rozpuszcza się w małej ilości e teru  lub 
chloroform u na zimno i dodaje dwie objętości eteru naftowego 
i nieco aniliny, Osad, złożony z bezbarwnych w temp. 64° to p ­
niejących igieł, w skazuje na obecność kwasu mrówkowego. Iloś­
ciowe oznaczenie tego kw asu w edle powyższej metody, nie dało 
pożądanych wyników, H,

Toluachi, meksykańska roślina odurzająca. A. Reko (Heil- 
und Gewiirzpflanzen, Zesz. 2, 1933, przez Pharm . Zentrh.).
Pod określeniem  „toluachi" rozumie się następujące rośliny: 
D atura discolor, D, stramonium, D. innocua, D. ąuercifolia i D, 
m eteloides. Obie ostatnie rośliny cieszą się dzięki swym odu­
rzającym  własnościom specjalnem i względami palaczy toluachi. 
D ziałającem i składnikam i tych roślin  są atropina, hjoscjam ina 
i skopolamina, k tóre spotyka się. wprawdzie w w szystkich częś­
ciach rośliny, w rozm aitych jednak ilościach. Roślina świeża 
zaw iera hjoscj aminę, k tó ra  przy  suszeniu przechodzi w izome­
ryczną atropinę. Zwyczaj używania toluachi, jakkolw iek w M ek­
syku znany od wieków, nie jest na szczęście w śród tubylców 
zbyt rozpowszechniony. N atom iast niebrak na D alekim  W scho­
dzie najpodlejszych knajp, na wzór jaskiń  opjumowych, w k tó ­
rych pali się toluachi. Z atrucia tą  używką są dobrze znane eu­
ropejskiej medycynie, jako typowe dla zatruć alkaloidam i ro ­
ślin psiankowatych. Różnica w porów naniu z zażywaniem per os 
polega na tem, że początkowo odurzenie jest względnie przyjem ­
niejsze i n astra ja  wesoło, natom iast kociokwik w dniu następ ­
nym jest odpowiednio silniejszy i nieprzyjem niejszy. Napój 
przyrządzony z toluachi ma być silnem aphrodisiacum .

* H.
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N in ie jszy m  m am y z a s z c z y t  z a k o m u n ik o w a ć , ż e  z dniem  
1-go lis to p ad a  r. b. p o w ie rzy liśm y  p rze d s ta w ic ie ls tw o  na 
b. z a b ó r  ro sy jsk i n a sz e j so li k q p ie lo w e j

L A N G B E I N I T
P rze m y s ł.-H a n d l. Z a k ła d o m  C h e m ic zn y m  L u d w ik  S p i e s s  

i S y n  S p . A k c . w  W a rs z a w ie , u l. D a n iło w ic zo w sk a  16, 
do k tó re j to  firm y  p ro sim y k ie ro w a ć  ła s k a w e  za m ó w ie n ia .

Z  p o w a ża n ie m  
SPÓŁKA AKCYJNA EKSPLOATACJI SOLI POTASOWYCH 

w e  L W O W I E

ŚRODKI U SPA K A JA JĄ C E  I NASENNE W PRAKTYCE 
D ZIEC IĘC EJ. Stosowanie środków uspakajających i nasen­
nych w prak tyce dziecięcej powinno być możliwie jak na jb a r­
dziej ograniczone. Zam iast nich stosować należy kąpiele, w il­
gotne ow ijania, leżakowanie na świeżem powietrzu, leczenie 
ćwiczeniami, metody psychiczno-wychowawcze, W  przypadkach 
drgawek i silnego niepokoju ruchowego zaleca R o m i n g e r  
Magnesium sulfuricum, luminal, nie należy podawać wodanu 
chloralu, ani uretanu. W  razie silnych bólów można podawać 
morfinę, począwszy od drugiego roku życia, pantopon (niewolno 
podaw ać w w ieku niemowlęcym), nalew kę makowcową (Tinct. 
Opii), kodeinę. Jako  środki nasenne i lekkie środki u sp ak a ja ją ­
ce zaleca au tor brom ural, adalinę, noctal (poza tem żadne inne 
pochodne kwasu barbiturow ego), sole bromowe, napar z kozłka 
lekarskiego (Infusum V alerianae), B ald riand ispart (Soc, Med. 
Nr. 2/1933). (P rzez Prasą Lek. 1111933).

O PARZEN IE OKA OŁÓWKIEM ATRAMENTOW YM. B arw ­
niki anilinowe, zaw arte w ołówkach atram entowych, szybko 
przen ikają  do tkanek, gdyż zasadow y fiolet metylowy rozpusz­
cza ciała białkow e tkanek, w ytw arzając z nich zasadow e b ia ł­
czany, Szczególnie bardzo w rażliwy na działanie jadów nabło­
nek rogówki ulega szybko m artw icy i barw i się na kolor błę- 
kitno-fiołkow y. Lecz barw nik przenika również w głąb, aż do dna 
ocznego. Dno oka barw i się na kolor burgundowy. Pow stają 
w skutek tego pow ikłania w postaci zapalenia tęczówki (izritis), 
ciałka rzęskowego (cyclitis) i siatków ki (retinitis), k tó re  mogą 
doprow adzić do oślepnięcia.

N ajlepsze wyniki daje, zdaniem  D. R o 1 e 11 a, gruntowne 
usunięcie odłam ków  ołówka atram entowego i następowe p rze­
mywanie 10% rozczynem wody utlenionej lub 5 — 10% rozczy- 
nem tanniny.

K aw ałki ołówka atramentowego, k tóre  mocno tkw ią w tk a n ­
ce, uw alnia się zapomocą waty,, zmoczonej w 96% alkoholu 
i w ypłókuje się je. Jeżeli się ta  p róba nie uda, należy je wyciąć. 
(Klin. M tsbl. f. Augenhlk. Nr, 52/ 1933),

(P rzez Prasą Lek. 11/1933).

Sprawy zawodowe.
SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU FARM A­

CEUTYCZNEGO UNIW, JAGIELLOŃSKIEGO W R. 1932/3.

W  ubiegaj ącym  rolku akadem ickim  1932/3 zo sta ła  
w  m yśl rozporządzen ia  M in isterstw a W . R. i O, P. 
z dn. 28 k w ie tn ia  1930 zorganizow ana n au k a  n a  III ro ­
ku  studjów  w edle obow iązujących przepisów , co by ło  
po łączone z pew nem i trudnościam i, gdyż środk i b u d ­
żetowe, sto jące O ddziałow i do rozporządzenia, podob­
nie jak  w roku zeszłym , nie by ły  w  zupełności w y­
starcza jące  do zrealizow ania w szystk ich  w ykładów  
i ćw iczeń przepisanych.

Podobnie jednak  jak  i w roku zeszłym , przyszło  O d­
działow i z pom ocą założone w  p o czą tk u  ro k u  1932 
Tow arzystw o P op ieran ia  N auk F arm aceu tycznych  
w  K rakow ie, k tó re  n iety lko  w zięło na  siebie, jak po-

N in ie jszym  m am y z a s z c z y t  zak o m u n ik o w ać  ła sk aw ym  
naszym  O d b io rc o m , że  z dn iem  1-go lis to p a d a  r. b , o b ję liśm y 
na były z a b ó r ro sy jsk i p rz e d s ta w ic ie ls tw o  so li k ą p ie lo w e j

LA N G B EIN IT
S p ó łk i A k c y jn e j E k s p lo a ta c ji S o li P o taso w ych  w e  Lw o ­

w ie , P la c  S m o lk i 5 .
P o le c a jq c  s ię  ła sk a w y m  w zg lę d o m , p o zo sta je m y

z  p o w a ża n ie m
Przem ysł,-Handl. Zakłady Chem iczne L U D W I K  S P I E S S  i  S Y N  

S p .  A k c . - W A R S Z A W A

przedniego roku, koszta asystenta, służby, św iatła 
i opału  d la  w ykładów  i ćw iczeń z Higjeny, ale podjęło  
in icjatyw ę założenia  nieistn iejącego dotychczas ogro­
du roślin  leczniczych, w  k tó ry m  stu d en ci III. ro k u  
farm acji n ie ty lko  zapoznaliby się z roślinam i, m ające- 
mi zastosow anie w  lecznictw ie, lecz i moigli odbyw ać 
wym agane ćwiczenia z upraw y roślin lekarskich. 
D zięki życzliw em u zajęciu  się tą  sp ra w ą  d y re k to ra  
O grodu B otanicznego U. J. prof. Szafera oraz p rz y ­
chylnem u stanow isku , jak ie  w  tej m ierze za ją ł W y ­
dział L ekarsk i, udało  się uzyskać pozw olenie czaso­
w ego k o rzy stan ia  z p a rce li o  po W ierzchni blisko- h e k ­
ta ra , p rzy tykające j do O grodu Botanicznego:, a p rz e ­
znaczonej w  przyszłości n a  roizbudowę gm achów W y­
działu  Lekarskiego'. T eren  ten , s to jący  d o tąd  p u stk ą
i będ ący  p rz e to  w  stan ie  (dzikim, w ym agał w ykarczo- 
w ania, usunięcia, krzalków i uregulow ania pod u p ra ­
wę racjonalną. D zięki agitacji, jaką  rozw inęło  wyżej 
w ym ienione Towarzystwo- w  sferach  fa rm aceu tycz­
nych, szczególniej w  K rakow ie, C zęstochow ie i na  
Śląsku, udało  się zeb rać  do sta teczn e  fundusze, b y n ie -  
tylko te ren  ogrodzić, ale p rzedew szystk iem  uregulo­
wać i doprow adzić do- niego przew ody wodociągowe; 
dzięki tem u m ożna by ło  już n a  w czesną w iosnę b. r. 
rozplanow ać ogród i  obsiać go w zględnie obsadzić; 
tak , że w  trzecim  try m estrze  ogród już b y ł w  pełn i 
czynny i ćw iczenia z  upraw y roślin leczniczych od ­
byw ały  się norm alnie. Oigó|łem zasiłk i T ow arzystw a 
P op ieran ia N auk F arm aceu tycznych  dla O grodu ro ­
ślin leczniczych w  ciągu  w iosny b. r., w  m iesiącach 
m arzec ■— maj w yniosły 3550,—- zł. D ziałalność T o ­
w arzystw a n ie  ogran iczała się jednak  w yłącznie do 
pow yższego; rów nież i inne zak ład y  O ddziału, a m ia­
now icie Z akłady: farm acji stosow anej, bo tan ik i fa r­
m aceutycznej i chem ji farm aceutycznej o trzy m ały  w  
ciągu rolku z tego  źródła zasiłk i w  ogóliniej sumie z ło ­
tych  1628,15, p rzyczem  należy  podnieść cenny  d a r 
T ow arzystw a d la  b ib ljo tek i Z ak ład u  B otanik i F a rm a­
ceutycznej w postaci dzieła, będącego rzadkością bi­
bliograficzną, a podstawowego dla h istorji botaniki w 
Polsce, m ianow icie zielnik Syren iusza z ro k u  1613. 
Ogółem T ow arzystw o  w yłożyło  w  ro k u  ubiegłym  na 
cele O ddziału  F arm aceu tycznego  U. J, do dn ia 1-igo 
czerw ca 1933 k w o tę  5828,03 zł,

Ilość studen tów , zapisanych n a  studjum , by ła :
na  r. I ............................ 48
„ „ I I ............................ 40
„ „ H I .......................- 41

R a z e m  129 studentów .
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Dyplom ów m agistersk ich  na  podstaw ie  studjów  
trzy letn ich , w ydano w  ciągu  roku  1932/3 k an d y d a­
tom, k tó rz y  rozpoczęli n au k ę  p rzed  w ejściem  w  życie 
rozporządzen ia  w ym ienionego1 na w stęp ie, 29.

D y rek to r Oddz. Farm aceu tycznego  U. J.:
(— ) Prof. D r T adeusz E stre icher.

SPR A W O ZD A N IE 
Z POSIEDZEN IA  K O M ISJI G ŁÓ W N EJ DO W A L ­
KI Z BEZROBOCIEM  I SIŁAM I N IEFA CH O W EM I 

z dnia 10. X, 1933 r.

O becni pp. kol. kol.: F ilipowicz, K uczyński, N ałęcz 
i Saw czak.

Przew odniczący p. kol. Filipowicz, p ro tokółuje p. 
kol. Saw czak,

P o rząd ek  obrad:
1) O dczytanie protokółu  z poprzedniego posiedze­

nia.
2) S praw y bieżące,
3) W olne wnioski,
1) O dczytany protokół z poprzedniego posiedzenia 

przy ję to  bez zm ian.
2) PP. Kol. Kol, K uczyński i N ałęcz w swem  s p ra ­

wozdaniu z akcji na terenach  Komisyj Okręgowych 
vi O kręgach  P. P, T, F, i O ddziałach Z. Z. F. P. k o ­
munikują,. iż akcja rozw ija się i p raw ie  w e w szystk ich  
O kręgach P. P. T. F. i O ddziałach Z. Z. F. P. Komisje 
tak ie  p o w sta ły  i zaczynają działać.

Kącik gazowy. 

GDY TRWOGA — TO DO BOGA.
P rzez długie la ta , bo p raw ie  od roku  1922 p ie rw o ­

tnie T. O. P. (Tow arzystw o O brony Przeciw gazow ej, 
a następnie L. O. P, P. (Liga O brony Przeciwgazowej 
i Przeciw lotniczej) w zyw ały i w zyw ają społeczeństwo: 
Bądźm y gotowi, szkolm y się w  obronie p rzeciw gazo­
wej i p rzeciw lotniczej, zapisujcie :się n a  członków  L. 
O, P, P., tw órzm y obronę w ew nątrz  kraju , obrona 
naszych dom ostw , rodziny  i doby tku  o d  n as  sam ych 
zależy, obronę ta k ą  tw orzy  się la tam i i t. p. i t. p. Są 
to naczelne hasła  insty tucji społecznej, k tó ra  w zyw a 
w szystkich  obyw ateli, p rzypom ina im konieczność 
m yślenia o  tej obronie, jeśli nie ze w zględów  ogólno­
społecznych, to przypom ina ojcom i m atkom  o ich 
obow iązku, że należy  roztoczyć opiekę nad  swemi 
dziećmi, Iktóre należy  um ieć obronić p rz ed  gazam i 
trującem i.

Otóż już zagrzm iał grzm ot i chociaż grzm ot n ie­
szkodliwy, a jednak w yw ołał w społeczeństw ie pew ­
ną konsternację . R ozniosła się pogłoska o próbnym  
alalrmie gazowym , k tó ry  m a być w ykonany  na  sto li­
cę w  b. m. Z lękiem  w głosie, n iek tó rzy  obyw atele, 
dopytują się o dniu i godzinie napadu. P ro jek tu ją  b o ­
wiem  w yjazd na ten  dzień z W arszaw y tw ierdząc, że 
tak  będzie bezpieczniej.

Byli tacy  bohaterow ie i w innych m iastach, gdzie 
dokonano próbnych  a tak ó w  lotniczo-gazow ych, jak 
w W ilnie, Przem yślu, a o R adom iu lepiej nie mówić. 
Chciałoby się zadać tym  „bohaterom “ pytanie —  
a dokąd, szanowni obywatele, w yjadą w czasie w ojny

Otrzym ano' dotychczas zgłoszenia o zaw iązanych 
kom isjach: ze Lwowa, K rakow a, W ilna, Sosnow ca, 
P io trkow a, Poznania, C zęstochow y, K atow ic, R ad o ­
mia, Lublina, W arszaw y, S ieradza, Rów nego i Łucka, 
a z n iek tó ry ch  już p ro to k ó ły  z p ierw szych  posiedzeń.

K oledzy spraw ozdaw cy, sądząc z zaw iadom ień ja ­
kie o trzym ały  organizacje zawodowe, są zdania, że 
akc ja  rozw inie się i p rz y  dołożeniu s ta rań  Komisyj 
O kręgow ych, da k o n k re tn e  wyniki.

Kol. K uczyński ośw iadcza, że W . T. F. zebrało  
drogą opodatkow an ia  się ap tek  warszaw,slkich kw otę  
zł. 664.50 gr.

3. a) Po  dłuższej dyskusji nad  sp raw ą dysponow a­
nia funduszam i oraz opodatkow ania się tak  w ła ­
ścicieli aptek, jakoteż i pracowników, K om isja G łów ­
na p rzyszła  do przekonania, że wszelkie fundusze 
zebrane p rzez  Komisje O kręgow e p o zo stan ą  do dys­
pozycji tychże Komisyj, w celu rozdzielenia ich p o ­
m iędzy po trzebu jących  kolegów  z tem , że nadw yżki 
pow stałe w kasach Komisyj O kręgowych należy  p rze ­
k azać  Komisji G łów nej w  W arszaw ie.

Kom isja G łów na zw raca się też  do Komisyj O k rę ­
gowych o łask aw e przekazyw an ie  tych  nadw yżek 
bądź do P. P. T. F. bądź Z. Z. F, P. (Zarz. G łówn.j. 
Kom isja G łów na będzie w  m iarę m ożności w spom a­
gała O kręgi P. P. T. F, i O ddziały  Z. Z, F. P., słabsze 
finansow o, a w pierw szym  rzędzie Łódź, w k tórej 
bezrobocie jest bodajże najw iększe.

b) Na w niosek kol. F ilipow icza postanow iono m ię­
dzy 25— 30 (31) każdego m iesiąca odbyw ać sta łe  p o ­
siedzenia Komisji G łów nej w raz  z Kom isją O kręgow ą

rzeczyw istej, gdy będą użyte nie pozorne gazy, lecz 
te  praw dziw e śm iercionośne? Czy może m yślą, że 
w yjeżdżając w  inną s tro n ę  k ia ju  — tam  b ęd ą  b e z ­
p ieczni? S rodze się m ylą, bo w  przyszłych  w ojnach 
trudno  będzie określić , gdzie kończy  się linja frontu, 
a ¡gdzie zaczyna się lin ja pozafrontow a, t. j. linja 
względnego spokoju.

W obec szybkiego rozw oju lo tn ic tw a m ożem y 
ośw iadczyć, że linja fron tu  ko ń czy  się tam , gdzie 
kończy się zasięg lotnictw a t. j. tam, gdzie może do­
lecieć sam olot nieprzyjacielski, obładow any bombami 
gazowemi.

G rzm ot zagrzm iał i grzm ią dzw onki telefonów  w 
kom ite tach  LO PP od ran a  do późnej nocy.

Co 2— 3 m inuty sypią się zapy tan ia : Czy będzie 
ku rs obrony przeciw gazow ej i k iedy , gdzie m ożna 
nabyć m aski?, a czy m aska dobrze chroni?, czy zw y­
k łą  w a tą  m ożna dobrze uszczelnić okna?, czy dziurkę 
od k lucza rów nież należy  zakle ić  papierikiem ?, czy 
naklejone p ask i na  szybach ochron ią  okna?, jak  n a ­
leży nak lejać p ask i pap ierow e na szybach, czy od 
strony w ew nętrznej czy zew n ętrzn e j?  P roszę w p ły ­
nąć na naszego adm inistratora, bo nie chce uszczel­
niać drzw i w  piw nicy; jak  należy  o k azać  pom oc o ile 
k toko lw iek  z rodziny  zostan ie zagazow any? i t. p. 
i t. p. Setki zapytań, setki próśb o poradę.

Św iętą cierpliw ość ma personel stołecznego' K om i­
te tu  LOPP. udzielając uprzejm ie odpow iedzi na te 
w szystkie py tan ia , tym  k tó rz y  byli głusi na  w ezw a­
nia K om itetu  LOPP. p rzez 10 lat.

A  zatem  kilka, silów w  „K ąciku gazow ym “ iktóry 
p rzeznacza K ron ika F arm aceu tyczna  na sp raw y ga­
zowe w swem poczytnem  piśmie.
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W arszaw ską, w  celu za ła tw ian ia  spraw  Komisji G łó ­
wnej, rozpatryw an ia  próśb  Komisyj Okręgow ych, 
słabych finansow o, rozdziału  m iędzy niemi fundu­
szów, jako też załatw iania podań o zapomogi ko le­
gów bezrobo tnych  z W. T. F. i Oddz. W arsz, Z. Z. 
F. P.

c) Na w niosek .kol, Sawczalka postanow iono spo­
rządzić listy  dobrow olnych sk ładek , k tó re  b ęd ą  ro z ­
syłane do ap tek  w arszaw skich  p rzy  końcu  każdego 
m iesiąca, w  celu zebran ia dobrow olnych sk ładek  od 
pracow ników  aptek .

Komisjom O kręgow ym  zalecano rów nież ten  spo­
sób zb ieran ia ofiar od pracow ników , pozostaw iając 
im na tu ra ln ie  w tym  w ypadku  zupełnie swobodną 
in icjatyw ę.

Kom isja O kręgow a z K atow ic w pro tokó le  swego 
pierw szego posiedzenia uw aża pkt. 4) protokółu i z a ­
razem  okólnika Komisji Głównej za niejasny.

Komisja Gł. w yjaśnia, że  w ap tece  nie pow inna być 
to lerow ana żadna siła fachow a, nie pob iera jąca  upo­
sażenia, t. zn. n ie  pow inńo się to lerow ać bezpłatnych  
praktyk m agistrów  farm acji, a tem bardziej takich, 
k tó rzy  jeszcze dop łacają  do p rak ty k i.

Kom isja G łów na zw ró ciła  się do w szystk ich  K om i­
syj Okręgowych o podaw anie do jej wiadomości 
O' w szelkich  posunięciach, w  celu zw alczania b ez ro ­
bocia i sił niefachowych, jako też o przesy łan ie  jej od ­
pisów  pro tokó łów  ze swych posiedzeń.

Na tern posiedzenie zam knięto.

Z Pol. Kom itetu Zielarskiego.
Polski K om itet Z ielarski, stw orzony z inicjatyw y 

P aństw ow ego In sty tu tu  E ksportow ego, mimo b o ry ­
kan ia  się z b rak iem  funduszów, w chodzi w okres w y ­
datnej działalności, zakrojonej sta tu tem .

W  ostatnich 6-ciu miesiącach, t. j. od chwili pow o­
łan ia stałego instruktora, P, Z. K  — poza udzieleniem  
bezpłatnie, setek rad  i wskazówek z zakresu upraw y 
i zbioru dziko rosnących roślin przem ysłow o-leczni- 
czych,— p o d ją ł ankietę w celu ustalen ia jakie zioła, 
jakiej jakości i w jakich ilościach kraj nasz produkuje, 
jaka jest ich konsum cja na rynku w ewnętrznym , oraz 
w jakich ilościach wywozimy je i przywozimy.

D zięki działalności P, K. Z, pow staje  szereg w zoro­
wych p lantacyj roślin przem ysłow o-leczniczych, b ę ­
dących pod stałym  nadzorem  instruk tork i P. K, Z., 
przyczem  w prow adza się do upraw y najw ięcej poszu­
kiwane rośliny, a dotychczas w yłącznie im portowane 
z zagranicy.

Na p rośbę „Zw iązku P racy  O byw atelskiej K obiet", 
P. K. Z. ‘zorganizow ał w  czerw cu r. b. 10-dniowy kurs 
z ie la rstw a in stru k to rek , organizujących zb iór roślin 
leczniczych z dzikiego- stanu.

D zięki bezin teresow nej pom ocy R edakcji „W iado­
m ości F arm aceu ty czn y ch “ P, K. Z. w ydaje co m iesiąc 
w łasny  b iu letyn  p. t. „W iadom ości Z ie larsk ie“ .

Dzięki niew ielkiej copraw da subw encji M in iste r­
s tw a R olnictw a i O pieki Społecznej, o raz  ofiarnej p r a ­
cy w ybitnych  jednostek  ze św iata  naukowego^, n a s tę ­
pnie pom ocy sfer rolniczych i farm aceutycznych, W y-

Zacznijm y od próbnego a taku , k tó ry  m a się odbyć 
na naszą stolicę w d. 15 b. m.

W szelkie te  zdenerw ow ania społeczeństw a, o k tó ­
rych w spom nieliśm y są nieuzasadnione. P róbny  a tak  
gazow y m a za zadanie: spraw dzić jak  się zachow a 
szerszy  ogół społeczeństw a, w  jakim  stopniu  jest zo r­
ganizow ana dyscyplina społeczna. Rów nież będzie to  
pouczeniem  ogółu, jak  się należy zachować z chwilą 
praw dziw ego nalo tu  esk ad r nieprzyjacielskich. P ró ­
by tego rodzaju  są niezbędne, tak, jak  wszelkie m a­
new ry  wojskow e, gdzie rów nież rozchodzi się o stw o­
rzenie w  przybliżen iu  praw dziw ego' s tanu  rzecizy. 
Rów nież m a to służyć spraw dzianem  przeszkolenia 
in s tru k to ró w  gazowych, drużyn odkażających , d ru ­
żyn ra tow niczych  przeciw gazow ych, spraw ności o r­
ganizacji Polsk. Czerw on. K rzyża i t, d. i t. d, A  z a ­
tem  społeczeństw o i organizacje obowiązane będą zdać 
egzamin w dniu próbnego ataku  lotniczo-gazowego.

Ć wiczenia te  są p ierw sze na te ren ie  stolicy i m ogą 
gdzie niegdzie komuś w czem przeszkodzić, ale tak  
n ieznaczne pośw ięcen ia  dla całości sp raw y nie mogą 
być b ran e  p od  uwagę,

K om isarjat R ządu  w ydał i w yda jeszcze ca ły  sze ­
reg zarządzeń— niebezpieczeństwo nikomu nie grozi.

B om bardow anie stolicy pozorow ane będzie rzu ca­
niem  p e ta rd 1 z sam olotów , gazy ¡napastliwe b ęd ą  m ar­
kow ane p rzez ta k  zw ane gazy łzaw iące lo tne o do­
zie słabej koncentracji, po k tó rych  w  k ilk a  m inut nie 
zostan ie śladu, św iece dym ne zasłan iające b ęd ą  imi­
tow ać dym y bojowe.

Zastosow ując się do zarządzeń  i pew nych n iew y­
gód na 1— 2 godziny w  dniu  napadu, spełnim y swój 
obow iązek obyw atelski,

S iłą fak tów  m usim y się liczyć i dostosow ać do1 m o­
żliw ych s ta rć  w  przyszłości t. j. w ojny chemicznej, a l­
bow iem  broń  ta  uzyskała p raw a  obyw atelstw a w  cza­
sie w ojny św iatow ej. W  czasie w ielkiej w ojny pow stał 
p ro jek t z łączenia działań  lo tn ic tw a i b ron i chem icz­
nej, a za tem  w  najbliższej wojnie p ro jek t ten  zostanie 
zrealizow any.

M am y historyczne dane, że w  połow ie 1918 roku  
niem ieckie sam oloty p rzy  napadzie lotniczym  na P a ­
ryż w yrzuciły  przeszło  25000 kg. bom b kruszących, 
a jak  p rzed staw ia łb y  się Paryż, [gdyby bom by te  by ły  
gazow e? Rów nież Niem cy w ykonali k ilkanaśc ie  n a ­
padów  lotniczych na Londyn; A u strjacy  k ilkak ro t­
nie bom bardow ali W enecję, W łosi bom bardow ali ty ­
ły  arm ji austrjack iej, sięgając na  450—500 kim. 
w głąb terenu  n ieprzyjaciela. Również Niemcy w 1917 
r. w  ciągu jednej nocy zbom bardow ali francuskie ae- 
rodrom y w Senar, L e m i O s z ,  niszcząc przeszło 
80 sam olotów  francusk ich  i w spom niane aerodrom y 
w raz z w arsztatam i.

W idzim y z tych  k ilk u  przy toczonych  przykładów 7, 
że stolice państw , jak również większe ośrodki, n a j­
częściej by ły  nap asto w an e  p rzez  n ieprzyjacielskie 
lotnictw o. D ążeniem  ich b y ło  i będzie sparaliżow anie 
że tak  się wyrazimy, mózgu i tę tna  życia państwowego.

M iasta nasze  nie są p rzygo tow ane do. obrony p rz e ­
ciwlotniczej i gazowej. R ząd jako taki, nie m a m ożno­
ści troszczyć się o każde z nich. O rganizacja ta  spada 
na b a rk i organizacyj społecznych, częściow o subsy- 
djow anych p rzez  Rząd. Ludność cyw ilna w inna w ła ­
snym trudem  i kosztem  dokonać dzieła obrony p rz e ­
ciwgazowej swego m iasta. Do najw ażniejszych czyn­
ników  należy  uśw iadom ienie ogółu, pow szechne prze-
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dział Naufcowy P. K. Z. p row adzi »we p race  z z a k re ­
su bo tan ik i lekarsk ie j, chem ji technologicznej w  Z a­
k ład ach  Uniw. W arsz. —  D ośw iadczenia z zak resu  
roślin leczniczych p rzep row adzone są w  różnych 
p u n k tach  Polski, p od  k ierunk iem  Sekcji Dośw.-AJkli- 
m atyzacyjnej P. K. Z., k tó ra  z in icjatyw y M in iste r­
stw a R olnictw a i R. R. zo sta ła  p rzy łączo n a  do K om i­
sji W spółpracy  w  D ośw iadczalnictw ie.

W ielkiej doniosłości są pod ję te  z in icjatyw y i p rzy  
finamsowem p o p arc iu  Polskiego K om ite tu  Z ie larsk ie­
go b ad an ia  n ad  ciałam i czynnem i w  ¡surowcach roślin 
leczniczych, k tó re  z ca łym  zapałem  podjął prof, Mo- 
drakow ski, jako  K ierow nik  Z ak ładu  F arm akologji 
eksperym entalnej Uniw. W arsz. D o p ra c y  tej zach ę­
cił k ilku  sw ych .asystentów , k tó rzy  Iłącznie ze  swym 
profesorem  n a  XIV Zjeździe L ek arzy  i P rzyrodn ików  
Polskich już p rzedstaw ili n a  Sekcji N auk F a rm aceu ­
tycznych  b ard zo  pow ażny  re z u lta t pod ję tych  p rac .

P. K. Z., będąc in sty tu c ją  społeczno-naukow ą, w y­
daje opinje w  spraw ach dotyczących  z ie la rstw a na  
żądanie M inisterstw , insty tucji rządow ych, sam orzą­
dowych, zw iązków  zaw odow ych lub osób p ry w a t­
nych.

P. K. Z. na życzenie M in isterstw  opracow uje z a ­
gadnienia z zalkresu taryf, ceł, k redy tów , ochrony  
k rajow ych surow ców , ustaw odaw stw a, związa;nego; 
z zielarstw em .

P. K. Z. rep rezen tu je  w obec zagran icy  ca ło k sz ta łt 
spraw , w chodzących  w  zak res  produkcji, p rz e tw ó r­
stw a i handlu  w  ‘dziedzinie zielarstw a, będąc  człon-

szkolenie ludności w  m etodach  obrony, zorgan izow a­
nie m iejscow ych kom ite tów , kó łek , k tó re  w inny  dzia­
łać w  m yśl w skazów ek  m iejscow ych kom ite tów  L. O. 
P, P. Od należytego po staw ien ia  obrony p rzeciw ga­
zowej zależy by t i niepodległość narodu, a za tem  tak  
w ażne zagadnienie nie m oże być trak to w an e  p o w ie rz ­
chownie, po dyletancku przez doryw czych am ato­
rów; obrona w inna iść według zgóry opracow anych 
i zatw ierdzonych planów.

W  w ielkiej m ierze do obrony przeciw gazow ej k r a ­
ju p rzyczyn ia  się dobrze zorganizow any i rozw inięty  
przem ysł chem iczny krajow y, k tó ry , rzecz p rosta , da 
nam  niezależność i zapew ni sam ow ystarczalność 
środków  obrony przeciw gazow ej, albow iem  obrona 
przeciw gazow a polega na  p rocesach  chem icznych t, }■ 
na  reakcjach  zachodzących  pom iędzy  środkiem  n a p a ­
stującym  i środkiem  obronnym . D obrze zo rgan izow a­
ny przem ysł chemiczny zapewnić może nietylko obro­
nę, lecz naw et i odw et w chwili potrzeby. N ależy 
pam iętać, że n a  każdy  a ta k  na leży  odpow iedzieć 
kon tra tak iem , _ n a  k ażd e  zaskoczenie —  kontr,zasko­
czeniem, n a  k ażd ą  inow ację —■ kontrinow acją.

N ależy rów nież pam iętać , że om al nie k ażd a  fa­
bryka barw ników  w -ciągu 24— 48 godzin może być 
przeinsta low aną n a  fabrykę gazów bojow ych, że rów ­
nież n iek tó re  gazy bojow e m ają zastosow anie p rzy  
produkcji chem icznej w  czasie pokoju, a zatem  mogą 
być w ykorzystane w  raz ie  konieczności odw etu.

Z powyższego' w ięc w nioskujem y, że ob ro n a  p rz e ­
ciwgazowa spoczywa w wielkiej m ierze w rękach 
społeczeństw a. M usimy ją  tw orzyć sami d la sie­
bie przez szkolenie ogółu, p rzez popieranie LOPP. 
i popieranie wszelkiemi siłam i rodzimego przem ysłu

kiem  czynnym  „M iędzynarodow ej F ed erac ji d la  ro z ­
woju roślin leczniczych, olejkodajnych i podobnych .

POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEJ UNJI FAR- 
MACEUTÓW PRACOWNIKÓW I ZJAZD DELEGA  
TÓW AUSTRIACKIEGO ZW. FARMACEUTÓW .

D nia 9.X r. b. p rezes M iędz. U nji Farm ac. P rac . kol. 
Cz. N ałęcz w yjechał na  posiedzenie Z arządu  Unji, 
k tóre odbyło się w dn. 11 i 12 listopada w Badenie, 
podczas z jazd u  delegatów  A ustrjackiego Związku. Na 
posiedzeniu omówiono m. in. stosunek do niemieckiego 
Związku oraz program  i term in następnego kongresu.

Oprócz kol. N ałęcza w charak terze  gościa b ra ł 
udział w posiedzeniu U nji i Z jeździe A ustrjackiego 
Związku Farm ac. P rac . kol. Cz. F ink-Finowicki.

W siedzibie Związku A ustrjackiego w B adenie p rzy  
licznym  udziale zaproszonych gości, przedstaw icieli 
organizacyj zagranicznych i m iejscowych kolegów, po 
otw arciu Z jazdu  pow italne * przem ów ienie w im ieniu 
M iędzynarodow ej U nji Farm . P rac . wygłosił prezes 
U nji kol. Cz. N ałęcz, a następnie w  im ieniu Zw. Zaw. 
Farm ac. Pracow ników  w Rz. Pol. kol, Cz. F ink-Fino- 
wicki. P rzem ów ienia naszych przedstaw icieli by ły  
p rzy ję te  w prost ow acyjnie długo m em ilknącem i ok la­
skami.

Niżej podajem y przem ów ienie p rezesa U nji kol. 
N ałęcza:

„Jestem  niezm iernie szczęśliwy, że jako prezes M ię­
dzynarodow ej Unji m am  m ożność osobiście pow itać

chemicznego i chem iczno-farm aceutycznego, oraz 
przez częste pokazy i p róby  różnych im prez dotyczą­
cych obrony k raju .

A  za tem  w róćm y jeszcze do p ro jek tow anego  p ró b ­
nego' n ap ad u  gazow ego1. Czy moigą być jak ieko lw iek  
w ypadki, a jeśli będą, co m am y czynić i jak  p o stąp ić?

M usim y zaznaczyć, że o ile p rzez  lo tn ictw o zo s ta ­
ną zastosow ane gazy łzaw iące, ta k  zw ane lakrym a- 
to ry : b rom ek  benzylu  C6H 5CH2Br, w zględnie b rom ek  
ksylilu  C6H 4CH 3B r lub też chloraceton C1CH ,C 0C H 3) 
to p rzy  k o n cen trac ji n ap rzy k ład  b ro m k u  benzylu  
1 : 2.000.000, b rom ku  ksylilu  ... 1 : 1.000.000 —  gazy 
te  w yw ołają  silne łzawienie, naw et p rzy  zabezpiecze­
niu oczu p rzez  szczelne okulary .

P rzy  dłuższem  przebyw aniu  w  tak ie j k o n cen trac ji 
bez maski, człowiek m oże wyczuć podrażnienie gór­
nych dróg oddechow ych o raz  t. zw. ucisk  w  p iersiach. 
P ierw sza pom oc polega na  nałożen iu  chorem u m aski 
w zględnie usunięcie go z atm osfery  zagazow anej. Łzy 
potęgują n ieco podrażn ien ie  oczu  i z tem  należy się 
liczyć, Dzialłanie lak ry m ato ró w  jest k ró tk o trw a łe  
i n ie w ym aga specjalnego leczenia.

W  w ypadku  silniejszego p o drażn ien ia  oczu, p rzy  
k tó rem  m oże się zjaw ić t. zw. św ia tło w strę t, zaleca 
się przem ycie oczu 2%  rozczynem  sody w zględnie 
boraksu, jak  również zaleca się w puścić do oka 1— 2 
krople 2 % rozczynu novokamy,

W  w yjątkow ych w ypadkach , p rz y  nadzw yczaj sil- 
nem  podrażn ien iu  m oże n as tąp ić  bo lesny  skórcz tę ­
czówki, w  tak im  w y padku  chorego skierow uje się do 
lekarza, k tó ry  w  pew nych w ypadkach może zasto ­
sow ać k ro p le  z a trop iną, a następn ie  o k ład y  z 4% 
rozczynu kw asu bornego. Ciekawem  jest zjawiskiem,
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Zjazd Sz. K olegów  i w yrazić szczere podziękow anie 
b ra tn ie j O rganizacji, k tó ra  pod jęła  in icjatyw ę u tw o ­
rzenia M iędzynarodow ej Unji F arm aceu tów  P raco w ­
ników.

Szanow ni Koledzy!
G dy zw iązki w chodzące w  sk ład  Unji łącznie 

z W am i p rzy stęp o w ały  do budow y fundam entów  
Unji, w szyscy  'byliśmy ożyw ieni jak  najlepszą nadz ie­
ją  rozrostu  tej naszej m iędzynarodow ej organizacji, 
m ieliśm y nadzieję, że w  ciągu k ilku  la t u d a  nam  się 
zorganizow ać p racow ników  przynajm niej k ra jów  eu ­
ropejskich. N iestety , w ysiłkom  naszym  n a  p rzeszk o ­
dzie staje p o lity k a  i k ryzys. K lasa p racu jąca  po w oj­
nie św iatow ej p rzebudziła  się, zażąd a ła  dla siebie n a ­
leżnych praw , lecz w  n iek tó ry ch  tylko k ra jach  udało  
jej się p rzep row adzić  swe postu laty .

K oledzy p racow nicy  niejednego k ra ju  m ogą W am  
pozazdrościć, żeście po trafili w  odpow iednim  m o­
m encie zorganizow ać K asę P łac, dającą  W am  p ew ­
nego rodzaju  stabilizację i m inimum egzystencji, cze­
go nie posiadają  p raco w n icy  innych państw . P ogar­
szanie w arunków  p ra cy  i p łacy  sp o ty k am y  obecnie 
na p o rząd k u  dziennym . W  k ażdem  państw ie  m ożna 
zanotow ać se tk i bezro b o tn y ch  kolegów. W obec ta k  
katastro falnej sytuacji pożądanem  jest, żeby Związki 
w chodzące w  sk ład  M iędzynarodow ej Unji F a rm ace ­
u tów  P racow ników  n a  sw oich te ren ach  pod jęły  ści­
słą w spó łpracę z innem i organizacjam i pracow nicze- 
mi celem  obrony ogólnych i w spólnych in teresów  
pracow niczych, pon iew aż jatko farm aceuci p raco w n i­
cy stanow im y zaledw ie m ałe ogniw o wielkiego- ła ń ­

cucha św ia ta  pracy , k tó ry  sta le  i konsekw en tn ie  jest 
a tak o w an y  ze w szystk ich  stron.

Oprócz tego jako  zaw odow cy z un iw ersy teckiem i 
studjam i m am y ca ły  szereg specjalnych zagadnień, 
k tó re  będziem y m ogli realizow ać też  ty lko  przez 
stw orzenie m ocnych organizacyj zaw odow ych. Zawód 
nasz sk ład a  się z  dw óch obozów o  zupełnie odrębnem  
położeniu  socjiaflnem. Jed y n ą  gw arancją i pew ną ręk o j­
m ią naszych postu la tów  zaw sze będzie ty lko1 silna 
organizacja. I d latego maszem nacZelnem  hasłem  w in­
no być: w szyscy do Zw iązku! T y lko  w  jedności siła!

Kończąc swe przem ów ienie życzę W am , drodzy 
Koledzy, jak  najpom yślniejszych rezu lta tó w  obrad 
i w yrażam  nadzieję, że i nada l organizacja W asza 
będzie k ro czy ć  w  pierwsizych .szeregach m iędzyna­
rodowego ruchu zawodowego w śród farm aceutów ".

Rozporządzenia Władz.
Kom isarjat Rządu m. st. W arszaw y rozesłał w  dn. 6. XI, r, b. 

następujący okólnik:
DO WSZYSTKICH PANÓW WŁAŚCICIELI I ZARZĄDZAJĄ­

CYCH APTEK M, ST, WARSZAWY.
W  związku z mającym się odbyć próbnym atakiem  

gazowym w  W arszawie, termin którego zostanie po­
dany do publicznej wiadomości specjalnym komuni­
katem, proszę o zwolnienie na cały ten dzień tych  
pracowników farmaceutów (instruktorów obrony 
przeciwgazowej), którzy zostali zaciągnięci na listę 
osób, biorących udział w  drużynach odkażających  
i ratowniczych.

Za Komisarza Rządu 
(—) Marcinkowski, Inspektor Farmaceutyczny,

że p rzy  silnem  podrażn ien iu  oka gazam i łzaw iącem i, 
nie zaleca się stosow ać kokainy , a  ty lk o  nieco słabszą 
novokainę.

B yłoby to  w  odniesieniu d o  oczu, lecz zaznaczy­
liśmy, że p rz y  w iększych  stężeniach  i p rzy  dłuższem  
p rzebyw aniu  lak ry m ato ry  m ogą w yw ołać i p o d raż ­
nienie górnych dróg oddechow ych, a  objaw y w  tak im  
w ypadku m ogą być  następu jące: k a ta r , jako  sku tek  
podrażn ien ia  jam y nosowej, podrażn ien ie gardzieli, 
kaszel, p rz y  silniejszych podrażn ien iach  m oże p o ­
w stać chrypka, a  nieraz naw et i kłucie w piersiach. 
J a k  tem u  zaradz ić  i okazać p ierw szą pom oc?

K ata r —  należy  przepłókać, względnie przem yć 
nos zapom ocą czajniczka F ren k la  2% -ym  rozczy­
nem  sody. P odrażn ien ie  gardzieli —  należy  p rz e ­
płókać gard ło  i usta  ciepłym  rozczynem  sody z do­
daniem  2%  gliceryny, n astęp n ie  popijać alkaliczne 
w ody  sztuczne, w zględnie n a tu ra ln e  jiak Ems, Vichy.

P rzy  silniejszem  podrażnien iu  k rtan i, k tó re  może 
spow odow ać ch rypkę, w skazanem  jest zastosow anie 
ciepłej inhalacji, w zględnie ciepłej pulw eryzacji 
z rozczynem  sody, p rz y  silnym kaszlu  daje się zw y­
kle p roszk i n a  kaszel z kodeiną.

G dy ch o ry  odczuw a k łucie  w  p iersiach, m ożna p o ­
staw ić 1— 2 synapizm y na górną część k la tk i p ie r ­
siowej. O ile osobnik w rażliw y i zdenerw ow any 
cierpi na bezsenność, daje m u się łagodne środki 
uspokajające nasenne w  p o stac i ¡bromu, b rom uralu

czy brom isolu. Należy się spodziew ać, że podobne 
w ypadk i nie b ęd ą  m iały  m iejsca, najwyżej może 
zajść p o trzeb a  przem ycia  oczu  boraksem , w zględnie 
sodą, gdyż k o n cen trac ja  gazów  będzie m inim alną. P rzy  
p róbnym  napadzie w arunk i atm osferyczne odegrają 
pew ną rolę. O ile w ypadnie dzień słoneczny i ciepły, 
a p rzy tem  i nieco w ietrzny , gazy  b ęd ą  szybko ro z ­
w iane, o ile wypiadnie dzień chłodny bezw ietrzny, 
jak  rów nież mglisty, działan ie  gazów  p o trw a  n ieco  
dłużej. N ależy spodziew ać się w iększej ilości w szel­
kich traum atycznych  obrażeń, tem bardziej w  potrze 
w ieczornej, gdy zo stan ą  pogaszone św iatła  n a  ulicy.

Zapóźnieni przechodnie, jak  rów nież i ciekaw i, bo 
tak ich  będzie  sporo, zaczną uciekać, może pow stać  
panika, a w  tak ich  w a ru n k ach  o nabycie guza nie 
trudno-. W skazanem  jest ostrzec społeczeństw o, że 
z chw ilą zgaszenia św iatła, p rzechodzenie p rzez  uli­
cę  w inno być  surowo' zakazane, albow iem  pojazdy, 
będ ące  n a  ulicach, n ie odrazu  się zatrzym ają, ai będą  
jeszcze czas jak iś w  ruchu, jalk; rów nież w  myśl p rz e ­
pisów  w inny zjechać n ie ty lk o  bliżej -choidnika, lecz 
pow inny n aw e t w jechać jednem  kołem  n a  chodnik. 
W obec tego  ruch n a  chodniku w inien być nieco od­
dalony od jezdni.

Środek jezdni w inien być w olny dla ru ch u  drużyn 
i s traży  ogniowej.

N a tem  k ąc ik  gazow y kończym y, a po próbnym  
a ta k u  lotniczym  podam y spraw ozdanie i spostrzeżenia.

A, Pomian - Boczkowski,

P O P I E R A J C I E  L.  O.  P.  P . !
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P A B J A N I C K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

PRZEMYSŁU C H E M I C Z N E G O
P A B J A N 1 C E ,  WOJ.  Ł Ó D Z K I E

ADRENALINA SYNT.
AGOMENSINA

ATOCHINOL
CHININOPHYTINA 

CIBALGINA 
COAGUUEN 

CORAMINA
DIAL I DIDIAL 

DIGIFOLINA 
ELBON

FERROPHYTIN A 
FORTOSAN

HEMYPNON 
LIPOJODINA 

LITHOL
ORYPAN 

PAVON
PERCAINAL

PERISTALTINA 
PROKLIMAN 

PERKAINA 
PHYTINA

SALEN I SALENAL 
SEPTACROL

SISTOMENSINA 
SPIRSIL

VIOFORM

P R Z E T W O R Y
S P E C J A L N E
M A R K I

„C I B A “

P r z e t w o r y  
farmaceuty­
czne ogólno- 
h a n d l o w e

Polskie preparaty farm aceutyczne 
zdobywają zagraniczne rynki.

Niżej podajem y list do przedstaw iciela polskich wyrobów 
farm aceutycznych w Atenach, k tó ry  świadczy, iż nasze p rep a­
ra ty  cieszą się tam  dobrą opinją.

Komminci 18 październ ika 1933.

GHEORGHIOS M. OIKOMOMIDIS 
LEKARZ 

PA TA LO G -PED JA TRA  
B. K IERUJĄCY LEKARZ INTERN.

ASKLEPION VOULAS 
GRECKIEGO CZERW KRZYŻA 

KOMMINCI. P. PHALERON.

Szalnowny Panie Z, M aciejew ski
w  A tenach .

NEUTROL-MOTOR zaordynow ałem  cierpiącem u na wrzód 
w żołądku Gheorghi Simeenidisowi, la t 17, mieszkacowi Kommi- 
non. Zauważyłem  uśm ierzenie bólów i polepszenie stanu ogól­
nego.

Obecnie stale przepisując i polecając moim pacjentom  pow yż­
sze polskie specyfiki, będę Panu kom unikował dalsze moje spo­
strzeżenia na nich poczynione i proszę o nadsyłanie mi dalszych 
nowych preparatów , produkow anych przez reprezentow ane 
przez Pana polskie fabryki. Obecnie zaś proszę jeszcze o nade­
słanie mi prób Hemthysalu i Stiminolu.

Z poważaniem
(— ) G h e o r g h io s  M .  O ik o m o m id i s .

W  swoim czasie otrzym ałem  nadesłane mi przez Pana próby 
polskich specyfików farm aceutycznych. Obecnie zaś pośpieszam 
przesłać Panu moje spostrzeżenia, uzyskane na podstaw ie sto­
sowania tychże.

PHOSPHIT zastosow ałem  u czternasto letn iej Photein i Poly- 
ment, m ieszkanki Komminon, cierpiącej na złośliwą anemję i m a­
jącej perjod  nieregularny. Zauważyłem, że waga w zmiankowa­
nej mojej pacjentki, w zrosła w ciągu m iesiąca o 1300 gramów. 
Ilość czerwonych ciałek krwi bardzo znacznie się podniosła, 
ponadto zaś jej perjod sta ł się normalnym.

SZCZEPIONKĘ PRZECIWTYFUSOWĄ BESREDKI daw ałem  
mej czteroletniej córeczce, k tó ra  na tyfus nie zapadła, pomimo 
tego, że w naszej miejscowości bardzo silnie panow ała epide- 
m ja tyfusu, oraz paratyfusu.

Prawo leczen ia  w Z. U. P. U.
ZUPU zestaw ił b ilans zapobiegaw czej akcji leczn i­

czej dla ubezpieczonych za r. 1933. W  ro k u  tym  
w płynęły  ogółem 1893 p odan ia  o zastosow anie zap o ­
biegaw czego lecznictw a klim atycznego i ’san a to ry jn e­
go. U w zględniono około- 1000 podań . O soby odnośne 
odbyły ikurację w  szeregu  znanych m iejscow ości k li­
m atycznych, jak  Z akopane, K rynica, T ruskaw iec, 
Iwonicz,

K orzystający  z lecznictw a zapobiegawczego pokry­
wali częściowo k o sz ta  p o b y tu  w  :sainatorjach, w  w y ­
sokości 1 —  6 zł, dziennie, w  zależności od staw k i 
ubezpieczenia, Z leczn ic tw a zapobiegaw czego koirzy- 
stać  m ogą p racow nicy  um ysłowi, k tó rzy  conajmniej 
dw a la ta  p rzeby li w  ubezpieczeniu.

Popierajcie polski przemysł chemiczsia-farmaceutyczny!
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W. M. IWIŃSKI
W A R S Z A W A ,  C H M I E L N A  Nr. 7, 
Telefon 627-44. Konto czeK. P. K. 0. Nr. 490 

F ir m a  e g z y s t u j e  od  1898 roK u

P O L E C A :

naczyn ia  ap teczn e , ap a ra ty  d e­
sty lacy jn e , s te ry liza to ry , p ra sy  
do ty n k tu r , w agi i odw ażnik i 
cechow ane, sło ik i do m aści, p u ­
d e łk a  b laszan e , o p ła tk i hyg je- 
n iczne zam ykane na sucho itp.

U II Z Ą I) Z E N I A  
A P T E K

i L a b o r a t o r j ó w  
F a r m a c e u t y c z n y c h

G E N E R A L  N Y 
P R Z E D S T A W I ­
C I E L  F I R M Y

H ERMANN STEINBUCH
daw niej F. A. WOLF i Synow ie
w W i e d n i u  i B u d a p e s z c i e

ZUPU w  W arszaw ie p rzystępu je obecnie do lecz­
niczej akcji zapobiegawczej, na r. 1934, Do 'końca li­
s topada b ęd ą  przyjm ow ane zgłoszenia o  zastosow a­
nie leczenia zapobiegaw czego w styczniu  i lutym. 
W  W arszaw ie przyjm uje p odan ia  dyrekcja ZUPU, a 
na prow incji K asy Chorych. P odania o  leczenie w n a ­
stępnych  m iesiącach w inny być sk ładane do- ZUPU 
w W arszaw ie (C zerniakow ska 231 tel. 9-33-46), 
w zględnie do Kas Chorych, conajm niej n a  2 m iesiące, 
nie w cześniej jednak, niż na 3 m iesiące p rzed  te rm i­
nem  zam ierzonego leczenia.

W  k o łach  pracow niczych  zw raca ją  uwagę, iż lecz­
nictw o zapobiegaw cze nie jest ¡jeszcze dostatecznie 
spopularyzow ane i że stosunkow o niew ielka ilość 
ubezpieczonych p racow ników  um ysłow ych ko rzysta  
z tego  przysługującego im p raw a.

Z wydawnictw.
ANALIZA I PREPARATYKA FARMACEUTYCZNA  

M. CHORZELSKIEJ I A, FILEMONOWICZA.

Analiza i Preparatyka Farmaceutyczna M. Chorzel- 
skiej i A, Filemonowicza. Naikł. Zw. Zawód. F arm a- 
ceut. Pracow ników  w R zeczypospolitej Polskiej.

Z radością  i uznaniem  należy pow itać  pow yższy 
podręcznik . J e s t  on  pow ażnym  dorobkiem  w  naszej 
ubogiej lite ra tu rze  farm aceutycznej. P odręczn ik  ten 
zaw iera  w szystk ie  d z ia ły  n iezbędne p rzy  p ra cy  an a ­
litycznej w aptece lub też laboratorjum  farm aceu- 
tycznem .

JED Y N Y  K R A JO ­
W Y  P R E P A R A T

. M A G N E S I U M  
S U P R O X Y D

„ G A L E N "
w p ro szk u  i ta b le tk a c h  o z a ­

w a r to śc i  1 5 % ,  2 5 %  i 3 0 %  
M g  0 2) o d p o w ia d a  w z u ­
pełnośc i  w s ze lk im  p o d o b ­
nym  p r e p a r a t o m  z a g r a ­

n icznym  z a k a z a n y m  do  

p rz y w o zu .

Pro s im y  o p o p a rc ie  p r e p a ­

ratu  k ra jo w e g o ,  sp o rzq d zo -  

nego  w y łq c z n ie  z  s u r o w ­
c ó w  k r a j o w y c h . I

„ G A L E N "  W Y T W Ó R N I A  C H E M I C Z N O - F A R M A -  

C E U T Y C Z N A  W E  L W O W I E ,  ul. O C H R O N E K  6

W  części ogólnej książki znajdujem y opis tak ich  
czynności jak : krystalizacja , sublimacja, destylacja, 
oznaczanie ciężaru właściwego, punktu  wrzenia, 
krzepnięcia itp.

Część szczegółow a obejmuje analizę jakościow ą 
katjonów  i anjonów. Spotykam y tam, m iędzy innemi, 
m ało znaną  m etodę M ayrhofera do w ykryw ania  p re ­
p ara tó w  farm aceutycznych. M etoda ta  niezm iennie 
u łatw ia i rozszerza  m ożność w ykryw an ia  p rep a ra tó w  
zarówno per se, jak i w mieszaninie. A naliza ilościo­
wa, ze iszczeigóinenn uw zględnieniem  części objęto­
ściowej, opracow ana jest jasno i bardzo' dostępnie. 
Dalej n astęp u ją  jeden p o  drugim  działy: b ad an ia  cu ­
krów, tłuszczów, alkoloidów, oznaczenie stężenia jo ­
nów  w odorow ych, gazom etrja i p re p a ra ty k a  fa rm a­
ceutyczna.

W  końcu p o d ręczn ik a  um ieszczony zo s ta ł ispis od ­
czynników  stosow anych  w  analizie i sposób ich p rz y ­
rządzania; następn ie  tab lice ciężarów  w łaściw ych 
kw asów  i zasad  i w reszcie  stajłe fizyczne n iek tó ry ch  
zw iązków  chem icznych.

Talk się p rzed s taw ia  treść  ,,A nalizy  i P rep a ra ty k i 
fa rm aceu tycznej“. J a k  w idzim y z teg o  k ró tk iego  
przeglądu, książka obejm uje różnorodne dzia ły  t r a k ­
tow ane do tychczas w  k ilku  podręczn ikach . U kazanie 
się jej w sprzedaży  w chwili w yczerpania się „P o d ­
ręczn ika do ćw. analitycznych“ prof. Zaleskiego i adj. 
Olsżesflriego, o raz  d z ięk i tem u, że może ona rów nież 
zastąp ić  i inne z teigo zak resu  —• jest bardzo  szczęśli­
we i na czasie.

Co- się tyczy  stylu, to- iksiążJkę cechuje zw ięzłość 
i jędm ość. A utorow ie po trafili w yelim inow ać i pod-
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kreślić  rzeczy  zasadnicze i podać je w  ścisłej, jasnej 
i dostępnej formie.

Ze w zględu n a  obfitość ścisłych danych  liczb, jak  
rów nież ze w zględu na  rozm aitość  tab lic , k s iążk a  ta  
m oże spełn iać ro lę  p odręczn ika  in form atora.

N ależy rów nież p o d k reślić  d o d a tn ią  sza tę  zew n ę­
trzn ą  książk i. W yraźny  druk, sze rok ie  m arg inesy  d o ­
dają przejrzystości. C ałości dopełnia gustow na o p ra ­
w a w  p łó tno  angielskie.

„A naliza i p re p a ra ty k a ” dzięk i sw ym  pow yższym  
zaletom  niezaw odnie odda wielkie usługi zarówno 
s tuden tow i jako też  i ap tek a rzo w i w  jego codziennej 
p racy . B yłoby ted y  w ielce w skazanem  aby dzieło  to 
znalazło' się w księgozbiorze każdego  farm aceuty .

Mr. Januszkiewicz.

DZIAŁALNOŚĆ WYDAW NICZA  
UNJI ZW. ZAW. PRAC. UMYSŁOWYCH.

R ozw ijający się ruch zawodowy pracow ników  umysłowych, 
ożywiona jego działalność, pow odują konieczność w ydaw ania 
szeregu publikacyj, naśw ietlających cele, do których zdążam y 
i reprezentujących pogląd, panujący  w organizacjach pracow ni­
czych na sprawy publiczne. Publikacje te z jednej strony m ają 
na celu dalsze w zmacnianie świadomości zawodowej w śród zrze­
szonych członków, z drugiej strony pragną informować społe­
czeństwo o właściwem obliczu naszego ruchu.

W ychodząc z powyższych założeń U nja  Związków Z aw odo­
wych Pracowników Umysłowych, pow stała z połączenia dwóch 
central pracowniczych, w m iarę posiadanych środków rozw ija 
działalność wydawniczą.

Dotychczas ukazały  się:

„O RG A N IZA C JA  IN T ELIG EN C JI ZA W O D O W EJ" — Si. 
Żeromskiego  z przedm ow ą prof. H enryka Rygiera, b. prezesa b., 
Polskiej K onfederacji Pracow ników  Umysłowych.

W  broszurze powyższej w ielki pisarz na wiele la t przed obec­
nym rozwojem organizacyj zawodowych pracow ników  um ysło­
wych w skazał inteligencji polskiej na konieczność odrębnego 
organizowania się. K siążka ta, napisana przez Żeromskiego  
w 1919 r. nie strac iła  nic na swej aktualności, przeciwnie wobec 
rozlicznych, a nieraz sprzecznych idei zorganizowania spo łe­
czeństwa, dziś ciągle w skazuje inteligencji polskiej w łaściwą 
drogę pracy społecznej.

„PRAW O PRACY W  ŚW IETLE ORZECZEŃ SĄDOW YCH“ 
w opracow aniu W ł. Szczepańskiego  zaw iera zbiór 493 tez orze­
czeń Sądu Najwyższego w sprawach pracowniczych.

U stawodawstwo socjalne sta je  się m artw ą literą, jeżeli p ra ­
cownik, którego ochronie zostało ono poświęcone nie w ykazu­
je dostatecznej znajom ości przepisów  praw nych, jego obowią­
zujących. Obok tekstów  ustawowych niezbędną jest znajomość 
orzecznictw a sądowego, w yjaśniającego przepisy ustawowe. R oz­
sianie orzeczeń sądowych po rozm aitych w ydawnictwach unie­
możliwia dokładne zorjentow anie się w nich. W ydaw nictwo U nji 
zaw iera kom pletny zbiór orzeczeń sądowych za okres la t 15, 
począwszy od w ydania pierwszej ustaw y socjalnej o czasie p ra ­
cy w przem yśle i handlu  w grudniu 1919 r.

Świeżo w ydane zostały  przez Unję:
„W CZO RAJ, DZIŚ I JUTRO RUCHU PRACO W NICZEGO “ . 

B roszura powyższa zaw iera następujące rozdziały: N arodziny 
ruchu pracowniczego, Stan obecny ruchu pracowniczego, Nasze 
zdobycze socjalne, Co nam da ją  ubezpieczenia społeczne, Na-

U T R W A L O N Y

Sok Czosnku—Succus Allii sativi rec.
do racjonalnej kuracji czosnkowej.

Flakon 30,0, dla aptek 2.10, detal 3.00.

Wysyła przez hartow nie  lub bezpośrednio za zaliczeniem
LABORATORJUM APTEK I MAZOWIECKIEJ 

DR. A . SKLEPIŃSKIEGO, 
DZIERŻ. CZ. FINK -FIN O W IC K I. 
W ARSZAW A, MAZOWIECKA 10.

M am y zaszczy t zaw iadom ić W P anów  A ptekarzy , że ob jęliśm y n a  w ojew ództw a cen tra ln e  
wyłączną sprzedaż Niem irowskich kompresów borowinowych.

„ A  M I C  O “
i rozpoczęliśm y p ro p ag an d ę  tak o w y ch  w śród  lekarzy . C ena d la  a p te k  6 .50.

Zam ów ienia p ro sim y  k ierow ać do APTEKI MAZOWIECKIEJ
Dr. A. SKLEPIŃSKIEGO
W ARSZAW A, DL. MAZOWIECKA 10.
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PIPERAZYNA MUSUJĄCA
w nowem estetycznem opakowaniu.

Flakon zaw ie ra  około 8 0  gram ów . 

Wyrób Fabryki C hem .-Farm .,, AP. KOWALSKI”, W arszawa-

sze postu laty  na dzień dzisiejszy. Ideą przew odnią powyższej 
broszury są słowa w stępu broszury; „Praw dziw ie polską jest 
w Polsce tylko praca  i ziemia. Przem ysł, handel, finanse znaj­
du ją  się w rękach obcych bezpośrednio lub pośrednio. Stanowiąc 
czynnik słabszy musi świat p racy  oprzeć się o organizację w yż­
szego rzędu i w niej realizow ać swoje ideały. Tą organizacją 
jest dla polskiego św iata p racy Państw o Polskie".

„W  ORGANIZACJI I PRACY PRZYSZŁOŚĆ PR A C U JĄ C EJ 
POLSKI“

W ł. Szczepańskiego zaw iera zbiór artykułów , dotyczących 
aktualnych zagadnień św iata p racy  w latach 1932/33 r. Umowa
0 pracę w polskim kodeksie cywilnym, zamach sfer gospodar­
czych na Rozporządzenie P rezydenta  o umowie o pracę p ra ­
cowników umysłowych, bezrobocie pracow ników  umysłowych, 
now elizacja ustaw  o czasie p racy  i urlopach. A rtykuły  pow yż­
sze odzw ierciadlają stanowisko sfer pracow niczych w pow yż­

szych zagadnieniach.
W ydaw nictw a powyższe powinny stanowić niezbędny m ater- 

ja ł w ręku każdego działacza ruchu. Są niezbędne dla każdego 
pracow nika, gdyż zaw ierają jedyne inform acje o działalności
1 ideach zorganizowanego ruchu zawodowego pracowników um y­
słowych.

Do nabycia są w S ekre tarja tach  Związków i w  biurze Unji, 
Koszt powyższych w ydaw nictw  jest następujący:

1) O rganizacja inteligencji zawodowej Zł. 1,20
2) Praw o p racy  w świetle orzeczeń sądowych „ 5.—
3) W czoraj, dziś i ju tro  ruchu pracowniczego ,, 0.30
4) W  organizacji i p racy  przyszłość pracującej

P olski ,, 1.20
Dla organizacyj zawodowych rabat, K oszty przesyłki oddziel­

nie.

ŁAŃCUCH PRASOW Y NA RZECZ BEZROBOT­
NYCH FARMACEUTÓW.

(c. d.).
/

Kol. A. S itarski — W arszawa, złożył pow tórnie zł. 50.
Sekcja Farm aceutyczna Tow. W iedzy W ojskowej złożyła po­

w tórnie zł, 32 gr. 50,
O ddział Lubelski Z.Z.F.P. złożył zł. 25.
O ddział W łocław ski Z, Z, F. P, złożył zł. 22,75.

O ddział Chełmski Z. Z. F. P. złożył zł. 6.
Kol. Józef Szarkowski — Radom (wezw. przez kol. St. W ła- 

dygę) sk łada 10 zł.
Kol. Je rzy  Lewicki — Kowel (wezw. przez kol. K, Łuczaja) 

sk łada 5 zł.
Kol. Adam  Buhaczkowski — Łódź składa 5 zł.
Kol. Z. W asilew ski — Siem iatycze (wezw. przez kol. J . Skryc- 

kiego) składa 5 zł. i wzywa kol. Józefa Januszewskiego z B rań­
ska.

Wiadomości bieżące.
Preliminarze budżetowe Kas Ch. na r, 1934. M -stwo Op. 

Społ. pismem z dnia 6 października 1933 r. L. 3555/UF. pole­
ciło sporządzić prelim inarze budżetowe na rok 1934 wg. dotych­
czasowych zasad oraz wg. dotychczas obowiązujących przepi­
sów.

Przygotowania farmaceutów do akcji w próbnym ataku 
gazowym. W  niedzielę dnia 12 listopada odbyło się w  lo­
kalu  Związku (M arszałkowska 138) 2-gie zkolei zebranie fa r­
maceutów instruktorów  obrony przeciwgazowej, na którem  przed­
stawiciel L.O.P.P. p. insp, Gawdziński i p. płk, Boczkowski po­
informowali zebranych o p racy  jaka zostanie pow ierzona fa r­
m aceutom  w  dniu próbnego ataku  gazowego. Poszczególnym 
instruktorom  przydzielono lokale (teatry, kina, restauracje), 
gdzie w ygłoszą odczyty. Z pośród obecnych instruktorów , ofi­
cerów  rezerw y, pow ołano na czas ćwiczeń kom plet rozjemców.

Urząd Woj. Nowogródzki zawiadam ia, że egzaminy na drogi- 
stów odbędą się w  Urz. Woj. Nowogródz. (W ydział Zdrowia) 
w d, 20. XII. r, b. o g. 17-ej.

Bezpłatne bilety do teatrów.

Z arząd O ddziału W arszawskiego Z. Z. F. P. zaw iadam ia 
w szystkich kolegów bezrobotnych, iż mogą korzystać z bezp ła t­
nych biletów do tea tru  Polskiego.

W szelkich informacyj w tej sprawie udziela S ek re ta rja t 
Związku, M arszałkow ska 138 m. 8, w godz. od 9-ej do 16-ej.

Odznaczenie. Rozporządzeniem  Pana P rezydenta  R. P. z dnia 
28.X r. b. został odznaczony Krzyżem N iepodległości kol. dr. 
farm. Ja n  Fabicki,

Z arząd Z. Z. F. P. i redakcja  K roniki Farm aceutycznej, sk ła­
d ają  kol. Doktorowi w związku z Wysokiem odznaczeniem n a j­
serdeczniejsze gratulacje.

K o l e ż a n k i  i  K o l e d z y ,  n i e  z a p o m i n a j c i e  o  b e z r o b o t n y c h !
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Laboratorjum  Chemiczno - Analityczne, Bakterjo logiczne, Farmako- 
gnostyczne Związku Zawodowego Farmaceutów Pracowników w Rz. P.

W arszaw a, ul. M arszałkow ska 138 m. 8, Tel. 536-20. 
L ab o ra to rju m  czynne od godz. 11 do 3 pp. i od 5 do 7 wiecz.

L ab o ra to rju m  w ykonyw uje  a n a lizy  d la d jag n o styk i le k a rsk ie j: m oczu, p lw ociny , k rw i, n a lo ­
tów  i t. p.; u sk u teczn ia  badanie preparató w  fannaceutyczno-cfaem icznych, badanie środ­

ków  spożyw czych , badanie na ja ło w o ść.
D o sta rcza  ro z tw o ry  m ianow ane, pożyw ki bak terjo lo g iczn e , odczynniki. 

O dbiór m aterja łu  i d o s ta rczen ie  w yniku  b ad a n ia  u sk u teczn ia  lab o ra to rju m  po up rzedn iem  telefonicz- 
nem  porozum ien iu .

S ł o w n ik  P r e p a r a t ó w  B io l o g ic z n y c h

( s u r o w i c e  i s z c z e p i o n k i )

D r . f a r m . J a n a  F a b i g k i e g o .

Cena z ł. 3 .5 0

Do nabycia w Adm.  „ K R O N I K I  F A R M A C E U T Y C Z N E J ”

P R Z E Z O R N Y  F A R M A C E U T A
daje swoim  Klientom jedynie tej marKi wyro­

by zaufania! Tern zasKarbia sobie ich  
b e z g r a n i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć !

Wzor y  ko lekcyjJ O L U l .
„PREZERWATYWY  ̂ Matnie!!!

Wz or y  kol ekcyj  
bezpł atni e! ! !

„O  L L A “ ,
W A R SZA W Ą , Z I E L N A 24. TELEFON 436-63

C E N T R A L A  GUM

Zmiana własności. P. B olesław  M asłow ski nabył na w łasność 
ap tekę  od p. S tefana Jerzm anow skiego w Pińczowie, woj. 
kieleckie.

Nadzwyczajne Komisje Rozjemcze do załatwiania zatargów  
zbiorowych pomiędzy pracodawcami a pracownikami w prze­

myśle i handlu.

Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 27.X 
1933 r,, ogłoszonego w Dzienniku U staw  R. P. Nr. 82, poz. 604, 
świat pracy uzyskuje nową doniosłą instytucję państwowo-spo- 
łeczną w postaci Nadzwyczajnych Komisyj Rozjemczych, u sta ­
nowionych do załatw iania zatargów  zbiorowych w przemyśle 
i handlu. Komisje te  będą powoływane przez M inistra Opieki 
Społecznej, po powzięciu przez Radę M inistrów uchw ały na

wniosek tegoż M inistra co do poddania załatw ienia zatargu 
orzeczeniu Komisji. U chwała R ady M inistrów  zapada w razie, 
gdy polubowne załatw ienie zatargu  zbiorowego w przemyśle, 
górnictwie, handlu, kom unikacji lub w zakładach użyteczności 
publicznej okazuje się niemożliwe, a zatarg nabiera charakteru, 
zagrażającego ogólnopaństwowym interesom  gospodarczym. 
N adzw yczajna Komisja Rozjemcza, w ydając orzeczenie, powinna 
się kierować — jak stanowi rozporządzenie — ogólnemi zasa­
dami praw a i słuszności, przy ustalan iu  zaś nowych warunków 
pracy uwzględniać interesy pracodaw ców  i pracow ników  zgod­
nie z przeświadczeniem  słuszności, biorąc pod uwagę potrzeby 
dobra publicznego i gospodarstw a społecznego. O rzeczenie N ad­
zw yczajnej Komisji Rozjemczej może uzyskać, po uznaniu przez 
R adę Ministrów, że posiada gospodarczo przew ażające znacze­
nie w gałęzi pracy, objętej tem orzeczeniem, moc obowiązującą 
w tej gałęzi p racy na całym obszarze, dla którego zostało w y­
dane, lub na części tego obszaru, na której uzyskało ono prze­
ważające znaczenie. W  skład  N adzwyczajnej Komisji Rozjem ­
czej wchodzą: przewodniczący, wyznaczony przez M inistra O pie­
ki Społecznej, członek, wyznaczony przez M inistra Spraw iedli­
wości, członek, wyznaczony przez m inistra właściwego ze wzglę­
du na gałąź pracy — oraz ław nicy, pow ołani przez przew odni­
czącego Komisji w równej liczbie z pośród osób, zgłoszonych 
przez przedstaw icielstw a pracodaw ców  i pracowników.

VIII Kongres Międzynar. Med. i Farm. Wojsk, w Bukreszcie,
1935 r.

W e w rześniu 1935 roku odbędzie się w B ukareszcie VIII K on­
gres M iędzynarodow y M edycyny i Farm acji W ojskowej,

Porządek dzienny obrad Kongresu obejm uje następujące te­
maty:

1) Zasady organizacji i funkcjonowania służby zdrowia w w oj­
nie górskiej. R eferują: R um unja — Ita lja .

2) O kreślenie przydatności do różnych specjalności, wym aga­
nych w arm jach: lądowej, morskiej i pow ietrznej. R eferują: R u­
m unja — F rancja,

3) N astępstw a zranień brzucha. R eferują: Rum unja — Stany 
Zjednoczone,

4) B adania, m ające na celu ujednostajn ienie m etod analizy 
produktów  żywnościowych i napojów  przeznaczonych do racji 
żywnościowych żołnierza. R eferują: Rum unja — Czechosłowa­
cja.

5) Pomoc lekarska ustno-zębna na froncie. R eferują: .R um u­
n ja  — Litwa.

6) Studjum  porównawcze zakresu zadań służby adm inistra- 
cyjno-sanitarnej w różnych arm jach: lądowej, morskiej i po­
wietrznej. R eferują: Rum unja — Chili.

Podobnie jak w latach ubiegłych pożądane jest opracowanie 
przez oficerów -lekarzy i ap tekarzy komunikatów do referatów  
na podane tem aty.
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■ K om unikaty powinny być zredagow ane w języku francuskim, 
angielskim, włoskim lub hiszpańskim, nie mogą przekraczać 50 
wierszy pism a maszynowego i powinny być nadesłane do Dep, 
Zdrowia M. S. W ojsk, w term inie do dn, 1 września 1934 roku, 
skąd łącznie będą przekazane Komitetowi Organizacyjnem u VIII 
Kongresu celem w ydrukowania.

Pożądane jest zgłaszanie kom unikatów zarówno przez lekarzy 
i aptekarzy  wojskowych służby czynnej jak i rezerwy.

Autorzy, którzy  w yrażą chęć opracow ania komunikatów, zgło­
szą w ybrane przez siebie tem aty do Dep. Zdrowia M. S, W ojsk, 
do dnia 1 stycznia 1934 r.

Kom itet P ropagandy V III Kongresu będzie powołany we w łaś­
ciwym czasie, tymczasowo wszelka korespondencja w tej sp ra­
wie pow inna być kierow ana do płk. Dr, J . Kawińskiego (Dep 
Zdrowia M, S. W ojsk., W arszawa, ul. Nowowiejska 3/5,

10-ro P rzy k azań  dla Ł aw ników  Sądów  Pracy ,
O czem Ławnik wiedzieć i pamiętać powinien!

(Podane przez B iuletyn Sądów Pracy).

I. Na posiedzenia sądowe przychodź punktualnie.
II. O każdej zmianie adresu swego daj znać kancelarji Sądu 

Pracy, w którym  jesteś ławnikiem.
III. P rzed rozpraw ą poproś o ak ta  spraw, będących na wo­

kandzie, i chociaż pobieżnie zapoznaj się z niemi.
IV. P rzed wyjściem Sądu na salę rozpraw, przygotuj sobie 

ołówek i papier, abyś mógł robić notatki.
V. Uważnie przysłuchuj się rozprawie, notuj ważniejsze oko­

liczności sprawy, bierz pod uwagę nietylko zeznania świadków, 
ale i wszelkie inne dowody, sk ładane Sądowi, oraz dokumenty, 
znajdu jące się w aktach sprawy.

VI. Pam iętaj, że jako Sędzia—Ławnik reprezentujesz prze- 
dewszystkiem obyw atelskie poczucie Słuszności i Spraw ie­
dliwości, nie zaś m artw ą literę praw a.

VII. Pam iętaj, że w Sądzie P racy  niem a spraw  drobnych lub 
małoważnych, — dla pracow nika bowiem każda najdrobniejsza 
nawet spraw a sądowa , jest najw ażniejszem  wydarzeniem w je ­
go trudnem- życiu.

V III. Miej odwagę w yrażać w każdej sprawie swoje w ła­
sne zdanie, nie zrażaj się tem, że możesz być przegłosowany, — 
bylebyś był głęboko przekonany o słuszności twego zdania 
i um iał je należycie uzasadnić.

IX. Jeżeli tw oje zdanie nię zostanie podzielone przez w ięk­
szość członków kom pletu sądzącego, w którym  bierzesz udział, 
i zostaniesz przegłosowany, — pam iętaj, że możesz, złożyć swo­
je zdanie odrębne z uzasadnieniem .

X. Pam iętaj, że biorąc udział w wymierzaniu spraw iedliw oś­
ci przez Sąd Pracy, masz nietylko praw a, równe prawom sę­
dziego państwowego, ale i szereg obowiązków, do których 
w pierwszym rzędzie należy znajom ość Praw a Pracy.

Z karty żałobnej.
_ _ _  |

W dniu 9  lis to p a d a  r . b. z m a r ł

, + p .

K A Z I M I E R Z  G R Z A N K O W S K I
w ie lo le tn i c z ło n e k  1 . Z . F. P ., 

p ra c o w n ik  K a s y  C h o ryc h  w  W a rs z a w ie .

C z e ś ć  Je g o  p a m ię c i!

Dnia 21 paździe rn ika  1 9 3 3  r. zm arł

S. 1 P.

Sima Protić
skarbn ik  Federacji Fa rm aceu tów  S ło w iań sk ich , 

ap teka rz  nadw orny w B e lg rad zie .

Sekcja Polska 
Federacji Farmaceutów Słowiańskich.

Dnia 1 1 paździe rn ika  r. b. zm arł

A
8. i P.

G m 1
1 1 g

profesor fa rm ako g no zji U n iw ersytetu  
Berliń sk iego .

ŚMIERĆ PROF. CALMETTA, W związku ze śm iercią prof. 
Calm etta, Polski Kom itet O rganizacyjny M iędzynarodowego 

■Zjazdu Przeciwgniźliczego w ysłał do Związku M iędzynarodowego 
Przeciwgruźliczego w Paryżu depeszę następującej treści: „Pol­
ski Kom itet O rganizacyjny M iędzynarodowego Z jazdu Przeciw ­
gruźliczego głęboko dotknięty zgonem wybitnego uczonego p ro ­
fesora Calm etta, niepowetowaną stra tą  dla nauki całego świata 
przesyła w yrazy głębokiego współczucia. Przew odniczący (—) dr. 

Eugenjusz P iestrzyński, Podsekretarz Stanu w M inisterstw ie 
Opieki Społecznej".
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Ze świata.
Akcja M iędzynarodowego Biura Pracy w  zakresie 

pomocy bezrobotnym.

M iędzynarodow e B iuro P racy  rozesłało  rządom  
państw , należących  do M iędzynarodow ej O rgan iza­
cji P racy , kw estjonarjusz do tyczący  m iędzynarodo­
w ego unorm ow ania sp raw y udzie lan ia  pom ocy b e z ­
robotnym', k tó ra  stan o w iła  p rzedm io t ob rad  w  p ierw - 
szem czytaniu ostatn iej M iędzynarodow ej K onferen­
cji P racy. B iuro zostało  pow ołane p rzez  K onferencję 
do opracow ania odpow iednich p ro jek tó w  konw en- 
cyj lub zaleceń, n a  podstaw ie  odpow iedzi udzie lo ­
nych w  tej spraw ie p rzez  poszczególne rządy, Kwe- 
s/tjonarjusz zapy tu je  rządy, czy uw ażają  za  w sk aza ­
ne, aby zosta ł uchw alony p ro jek t konw encji d o ty ­
czący pom ocy bezrobotnym  w raz z dodatkow em  „za­
lecen iem “, a w  danym  razie, czy p ro jek t ten  w inien 
sprecyzow ać sposób unorm ow ania teg o  zagadnienia 
(ubezpieczenie przym usow e, ubezpieczenie dow olne, 
udzielanie pom ocy bezrobotnym , kom binacja ty ch  
trzech  system ów , i t. p.), -czy też  pow inien  p o zo sta ­
w ić w ybór środków  w  tej dziedzinie u staw odaw - 
stw om  poszczególnych krajów . Pozostałe  p y tan ia  w  
liczbie około trzydz iestu  dotyczą definicji „bezrobo­
cia“ , zak resu  stosow ania ew entualnej konw encji, w a ­
runków  udzielan ia  pom ocy, s trony  finansow ej u b ez­
pieczenia, i t. p.

Konferencja w  sprawie wzajemnej międzynarodowej 
pomocy uniwersyteckiej.

Od 20 do 22 w rześn ia ib. r. toczy ły  się w  G enew ie, 
z in icjatyw y w zajem nej pom ocy uniw ersy teckiej, 
ob rady  m iędzynarodow ej konferencji rzeczo zn aw ­
ców, pow ołanych  do' zbadan ia  sp raw y p rzepełn ien ia  
uniw ersytetów . W  pow yższej konferencji wzięło 
udział około, trzydz iestu  rzeczoznaw ców , p ro feso ­
rów, u rzęd n ik ó w  m in isterstw , a nad to  uczestn iczyli 
w  niej członkow ie federacyj studenck ich  z 19 państw , 
oraz delegaci M iędzynarodow ego' B iura P racy , Ligi 
N arodów , M iędzynarodow ego In sty tu tu  K ooperacji 
Um ysłowej, M iędzynarodow ej F ed erac ji K obiet 
z W yższem  W ykszta łcen iem  i M iędzynarodow ej 
K onferencji P racow ników  U m ysłow ych,

D yskusja pośw ięcona by ła  spraw ie p rzepełn ien ia  
w iększości un iw ersy te tów  oraz h iperprodukcji p ra ­
cow ników  um ysłow ych, w ynikającym  s tąd  sku tkom  
oraz środkom  m ogącym  się przyczynić d o  po lepsze­
n ia istniejącego s tan u  rzeczy. K onferencja nie p o ­
w zięła żadnych k o n k re tn y ch  decyzyj i ograniczyła 
się narazie  do ogólnej w ym iany poglądów , k tó re  
zgodnie w y k aza ły  korzyści m ożliw e d o  osiągnięcia 
dla zaw odów  um ysłow ych zapom ocą organizacji p o ­
rad n ic tw a zaw odow ego, zw iększenia w ym agań n au ­
kow ych w  stosunku  d o  studentów , ochrony tytułów , 
lepszej organizacji po śred n ic tw a p racy , i t. p.
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Wydział Pośrednictwa 
Kupna, Sprzedaży i Dzierżaw Aptek

przy Zw. Zaw. Farm .-Prac. 
W a r s z a w a ,  ul .  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8, te l .  523-18

APTEKĘ REALNĄ z domem sprzedam y w woj. pomorskiem. 
M iasto liczy około 100 tys, mieszk, Cena 140 tys. zł, przy w p ła­
cie gotów ką około 100 tys, zł. A p teka  zaniedbana, przy do­
brem  prow adzeniu obrót można pow iększyć o 100%. W iad. Z. 
Z, F. P. M arszałkow ska 138,

APTEKĘ z domem okazyjnie sprzedam y w woj, krakow - 
skiem. M iasto liczy 5 tys, mieszk. M iejscowość kuracyjna. 3 le ­
karzy na miejscu. Cena 85 tys. zł. przy w płacie gotów ką 60 tys. 
zł. W iad. Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138,

APTEKĘ SPRZEDAMY pod W arszaw ą, O brót 50 tys. zł. Cena 
80 tys. zł. W iadomość Z. Z. F. P., M arszałkow ska 138.

POŁOWĘ DUŻEJ APTEKI SPRZEDAMY w centrum  W ar­
szawy. Cena 180 tys. zł. przy w płacie około 120 tys. zł. W iad. 
Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

APTEKI WIEJSKIEJ poszukuje do kupna pomocnik. Obrót 
wym agany około 2500 zł, mies. przy w płacie gotów ką 35 tys. 
zł. W iad. Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

POŁOWĘ APTEKI w dużem mieście na Kv.jawach sprze­
damy. Gotówką wymagane około 35 tys. zł. W iad. Z. Z. F. P. 
M arszałkow ska 138.

■APTEKĘ SPRZEDAMY w w iększem  m ieście na K resach 
w sch. J e s t to  placów ka dla chrześcijanina, objekt okazyjny do

kupna. Gotówką wymagane około 70 tys. zł. Obrót obecnie 
6 tys. zł. mies,

APTEKĘ NORMALNĄ SPRZEDAMY w woj. białostockiem . 
Cena 10 tys, zł. O brót 700 mies.

POSZUKUJĘ KUPNA APTEKI o obrocie około 3 tys. zł. 
W płacę gotów ką 40 tys. zł. Zgłoszenia k ierow ać do Z. Z. F. P., 
M arszałkow ska 138.

APTEKĘ SPRZEDAMY w mieście pow iatow em  woj. w ar­
szawskiego. O brót 5 tys. zł. Dla pragnącego spokoju jest to 
okazja dobrej lokaty  kapitału ,

APTEKA w mieście powiatowem, obrót 4.500 zł. mies. przy 
w płacie 60 tys. zł. natychm iast do sprzedania.

TANIO aby zaraz, sprzedam y ap tekę  now ocześnie urządzoną, 
gotów ką wym agane około 30 tys, zł,, resz ta  na spłaty.

ULOKUJĘ 50 tys. zł. na ap tece w W arszawie. W iad. Z. Z. F. 
P, M arszałkow ska 138.

APTEKĘ z domem sprzedam y w  mieście pow iatow em  woj. 
lubelskiego. W iad. Z. Z. F. P., M arszałkow ska 138.

APTEKĘ WIEJSKĄ w woj. kieleckiem  sprzedamy. L ekarz 
i felczer na miejscu. Cena 16 tys, zł. W iad. Z. Z. F. P., M arszał­
kow ska 138,

AKCJA MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY  
W  ZAKRESIE REDUKCJI CZASU PRACY.

Zgodnie z uchw ałam i pow ziętem i na ostatniej sesji M iędzy- 
narodow ej K onferencji Pracy, M iędzynarodow e Biuro P racy 
rozesłało wszystkim  rządom  państw , będących członkam i M ię­
dzynarodow ej Organizacji Pracy, kw estjonarjusz w spraw ie 
skrócenia czasu pracy. Biuro opracuje, na podstaw ie uzyska­
nych odpowiedzi, ostateczny tek s t raportu , zaw ierającego 
ew entualnie p ro jek t łub pro jek ty  konw encyj lub zaleceń w tej 
spraw ie, k tó ry  zostanie przedłożony M iędzynarodow ej K onfe­
rencji P racy  w  1934 r,

K westjonarjusz rozesłany rządom  składa się z dwóch czę­
ści.

W  pierw szej części, stanow iącej rodzaj w stępu, Biuro prosi 
rządy o przesłan ie  w iadom ości i zakom unikow anie opinji 
w spraw ie instniejącej obecnie sytuacji w  poszczególnych k ra ­
jach w zakresie ilości zatrudnionych pracow ników , ilości b ez­
robotnych, tygodniowego czasu pracy, przeprow adzonych re- 
dukcyj czasu pracy, i t, p,, ew entualnego w pływ u skrócenia 
czasu p racy  na rynek pracy, stan  bezrobocia, koszty produkcji, 
ogólny stan  gospodarczy danego kraju, i t. p,

W  drugiej części, k tó rą  stanow i sam kw estjonarjusz, Biuro 
zapytuje rządy, czy uw ażałyby za w skazane, aby M iędzyna­
rodow a K onferencja P racy  uchw aliła, w  postaci konwencji, 
m iędzynarodow e przepisy  zm ierzające do skrócenia czasu p ra ­
cy, i czy ten  p ro jek t konw encji. w inienby mieć na celu z ła ­
godzenie bezrobocia i udział pracow ników  w korzyściach 
osiągniętych dzięki postępow i technicznem u.

N astępne py tan ia  zaw arte  w  kw estjonarjuszu dotyczą za­
gadnienia utrzym ania p łac i poziomu życia pracow ników , ro ­
dzaju przepisów , k tó re  mają być przyjęte (projekt ogólnej kon­
wencji, pro jek ty  specjalnych konw encyj dla n iek tórych  p rze­
mysłów i gałęzi pracy, p rojekty  zaleceń i t. d.), zakresu  ich 
zastosow ania, długości czasu pracy, k tó ra  w inna być przyjęta, 
w yjątków , bezrobocia technologicznego, i t. p. Biuro podnosi 
spraw ę dolnej granicy czasu (naprz. 38% g. tygodniowo) przy 
w ykonyw aniu prac pod pow ierzchnią ziemi w kopalniach w ę­
gla i zapytuje rządy, czy należałoby ograniczyć czas pracy 
w drodze konw encji do przeciętnego czasu p racy  40 g. tygod­
niowo i 42 g. przy p racy  ciągłej.

KATEDRA FARMACJI W CHINACH.
MUIHi''*! ;

Na uniw ersytecie w  C heng-tu w Chinach Zach. utw orzono 
kated rę  farmacji. J e s t to pierw sza chińska ka ted ra  farmacji. 
K ierow nikiem  kated ry  jest profesor kanadyjczyk. (Pharm. 
Post.). P. I. K.

DAlNJA.

Nowa farmakopeja. Nowa ,,Pharm acopoea D anica" z roku 
1933 w eszła w życie z dniem  1 listopada b. r.

NIEMCY.

Zmiany w rozporządzeniu o funkcjonowaniu przedsiębiorstw  
aptecznych.

A b s o l u t n e  w y ł ą c z e n i e  p e r s o n e l u  n i e f a c h o ­
w e g o .

Pruskie ministerstw o spraw  w ew nętrznych w ydało 19.VIII. 
b, r. okólnik do podległych urzędów, w którym , w celu zw al­
czenia bezrobocia w zawodzie farmaceutycznym, powzięło co 
następuje:

„Kierownika apteki może zastępować tylko aprobowany fa r­
m aceuta. K iedy p rzerw a jego w  p racy  wynosi już 3 -dni, ma 
obow iązek zawiadomić o tem  lekairza .okręgowego, podając 
rów nocześnie nazwisko swojego zastępcy, W  apteice n ie  może 
pracow ać żaden pracow nik niezgłoszony u lekarza okręgow e­
go, W w łaściwem  przedsiębiorstw ie aptecznem , nie w yłącza-

Zapisujcie się  na członków  
Ligi Morskiej i Kolonjalnej.
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jąc p racy w składzie, m oże być przy recepturze, defekturze, 
sprzedaży, pakow aniu i t. id. (nawet p rzy  gotowych fabryka­
tach) zajęty ty lko  pracowmik w yszkolony farm aceutycznie. 
Osoby zatrudnione pirzy księgowości, kasjerzy  i kasjerk i nie 
miogą uczestniczyć w żadnych pom ocniczych p racach  w lolkalu 
przedsiębiorstw a. Osoby zatrudnione przy sprzątaniu  i czysz­
czeniu lokalu m ają sw oją p racę  w ykonywać albo p rzed  o tw ar­
ciem, albo po zam knięciu przedsiębiorstw a. Zatrudnianie po- 
mywaczek, pakow aczek, posłańców  i t. p, osób ma być ogra­
niczone tylko idlo tych prac i tylko do właściwych ich zajęciu 
ubikacy j“. R ozporządzenie weszło w życie z dniem 15 września 
1933 r.

WĘGRY.

Wprowadzenie opłat za recepty Kas Chorych, Na W ęgrzech 
wprowadzono niedawno opłaty za recepty Kas Chorych, które 
ubezpieczony ma płacić  w aptece, przy odbiorze lekarstw a. 
O płata ta. w ynosząca 30 halerzy za. każdą  recep tę  da ła  się 
bardzo we znaki aptekom , w prow adzając katastro fa lne  zmniej­
szenie obrotów , W ynosi ¡ono'60—70%>! Tak więc pomysł, k tó ry  
miał dać pokrycie deficytu Kas Chorych zaszkodził bardzo 
aptekom, a przytem  wątpić należy, czy pomógł Kasom Cho­
rych, ponieważ, jak  widać z tego, ludność w strzymuje się od 
w ykupywania leków, Co ;za tam  idzie, cierpi zdrow otność p u ­
bliczna.

BELG JA

Praktyczne wyszkolenie aptekarzy, W zw iązku z przep isa­
nym przez ustaw ę z ,21 m aja 1929 czasem p rak ty k i ukazało się 
rozporządzenie z dn ia  15 lip ca, zaw ierające now e postanow ie­
nia w tym zakresie. P rak tyka  może być odbywana tylko u ap ­
tekarza prow adzącego conajmniej od dw óch la t w Belgji w ła­
sną aptekę, albo w cywilnej aptece szpitalnej, albo w reszcie 
w apteice wojskowej. N iedopuszczone do udzielania p rak tyk i 
są  ap tek i zarządzane w cudzem imieniu, n.awet gdyby chodziło 
o 'dzieci zm arłego aptekarza, k tó re  p ragną otrzym ać w yszko­
lenie w odziedziczonej aptece. W ybór ap tek i przez kandydata  
wymaga zatw ierdzenia państw ow ej komisji egzaminacyjnej. 
W czasie p rak tyk i i obok, niej m ają kandydaci obowiązek 
uczęszczać na prak tyczne ćwiczenia zorganizow ane przez un i­
w ersytet, n ie dkiżsize niż trzym iesięczne,

(Apoth. Ztg. Beri.).

JUGOiSŁAW JA.

Reform a studjów. W m inisterstw ie w yznań i oświecenia 
w Belgradzie odbyła się niedaw no konferencja, na  k tórej, zgod. 
nie z propozycją jugosłowiańskiej izby aptekarskiej została  
postanow iona osta teczna  reform a sfadjów  farm aceutycznych. 
Studjum na uniw ersytecie m a trw ać ośm sem estrów . D otych­
czasowa dw usem estrow a p rak ty k a  w publicznej ap tece p rze­
staje obowiązywać. Również znika ty tu ł ,,m agister pharm a- 
ciae". Po ośmiu sem estrach studjów otrzym uje absolw ent ty ­
tuł absolw enta farm acji podobnie jak  inni słuchacze uniw ersy­
tetu. Potem  musi odbyć dw uletn ią p rak ty k ę  w aptece, złożyć 
ścisły egzamin państwow y, aby uzyskać ty tu ł ,,dyplom ow ane­
go ap teka rza“. K ażdy dyplom ow any ap tekarz m oże  ubiegać 
się o d o k to ra t farmacji lub filozofji, zależnie od w ybranych 
przez siebie specjalności. Program  studjów  jest znacznie rozsze­

rzony, obejm uje rów nież studjum mikroibiołogji, bíochemji, cher 
mji badania środków żywności jako też toksykologię. Postano­
wienia konferencji zostały  przedłożone m inistrowi, k tó ry  miał 
przedłożyć gotowy wniois-ek parlam entow i w ciągu jesieni.

(Pharm, Ztg.),

SZW AJCAiRJA,

Nowy lekospis. „Pharm acopoea H elvetica, Editio quinta" zo­
s ta ła  uchw ałą R ady Związkowej uznana za szw ajcarski leko­
spis krajow y i w ejdzie w życie z dniem 1 czerwca 1934.

CZECHOSŁOW ACJA.

Jubileusz, Honorowy prezes Związku niem ieckich aptekarzy, 
mag. farm. W ilhelm  Wolf,  właściciel apteki w Komotowie ob­
chodził w tym roku 50-lecie m agisterjum .

FRAN CJA.

Regulacja spraw aptekarsk ich , „Union N ationale des P h a r­
macie F rançais", licząca 6450 członków, pow zięła na swem 
doroicznem zebraniu w Miluzie następujące jednogłośne p o sta ­
nowienia:

K ongres postanaw ia;
1. energicznie popierać p lan ustawow ych norm  dla przedsię­
biorstw  w yrabiających p repara ty  farm aceutyczne.

2. ująć w swe ręce inicjatyw ę przygotow ania p ro jek tu  na 
tem at regulacji spraw y prow adzenia lekarskich  laboratorjów  
analitycznych;

3. uczynić w szelkie w ysiłki, ażeby wniesiony z inicjatywy 
U. N. P, F. d o  ,izby deputow anych p ro jek t o  uprzedniem  za­
tw ierdzaniu miwyich komcesyj został przyjęty , przyczem  ma 
się baczyć, abS w departam en tach  Mozeli, Dolnego Renu i G ór­
nego Renu (t. j. A lzacji i Lotaryngji) pozostał niezm ieniony 
s tan  rzeczy,

(Apoth. Ztg, Berlin).

GRECJA .

Aptekarze domagają się monopolu sprzedaży na kosmetyki.
Zw iązek w łaścicieli ap tek  w Salonikach domaga się w ydania 
rozporządzenia, k tó reby  pozw alało p repara ty  kosm etyczne, 
kremy, pasty  do zębów, perfum y i t. d. sprzedaw ać tylko 
w aptekach.

(Chem, Ind.),

ISLAND JA .

Statystyka. W  Isilanidjd jest obecnie 14 ap tek  zatrudniających 
razem  20 farm aceutów , zrzeszonych niedaw no w ,,Islandzkim 
związku farm aceutów -pracow ników ".

Zmiany strukturalne w międzynarodowym handlu jodem.

W artość jodu, szczególnie we współiczesnem lecznictwie, 
w płynęła w znacznym stopniu  na zw iększenie popytu  św iato­
wego na ten artykuł. Pojem ność ryoku  jodowego zw iększyła 
się w ostatnich czasach z 600 tonn na 1500—2000 tonn. Ten 
ogromny rozrost zapotrzebow ania jodu w świecie spowodo-
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w al kraje produkujące jod do wzmożenia swej siły produkcyj­
nej, Bardzo interesująco przedstaw ia się rozwój handlu św ia­
towego jodem od czasu kiedy Chile coraz zdecydowaniej ¡się­
gnęły po monopol św iatowy handlu jodem. Przed 'około dw o­
ma laty  został założony chilijski tru st saletrow y Compania 
di Salitre de  Chile (Cotsach), k tóry  ¡natychmiast 'opanował całą 
produkcję jodu w Chile, Praktycznie uzyskał w ten sposób 
trust ¡saletrowy monopol św iatowy handlu jodem.

Naogól rozpow szechnione są błędne m niemania na temat, 
możliwości p rodukcji jodu. Szanse uzyskania jodu z alg i in­
nych roślin morskich jako też ze złóż solnych są, jak uczy do­
świadczenie, niew ielkie w porów naniu z saletrą . Około W /o 
produkcji światowej jodu ¡przypada na Chile. Ponieważ ,,Co- 
sach" kontroluje ¡prawie całą produkcję saletry , posiada fak­
tyczny monopol jodowy na świecie. Znaczenie tego trustu  jest 
tem większe, że należy do niego rząd chilijski. Ponieważ 
produkcja jodu jest nastaw iona przedew szystkiem  na eksport, 
rząd  w prowadził c ła  wywozowe, zapomocą których ¡stara się 
również wzmocnić stanow isko trustu ; cło k tóre płaci wolny 
producent jodu wynosi 50 petos, podczas kiedy tru st opłaca 
tylko 6 petos. To zmusza w szystkich ¡siolnych producentów  ¡do 
w stępow ania do trustu.

W tych w arunkach przyszłość światowego handlu jodem 
stoi pod znakiem  zapytania, chociaż trzeba przyjąć do w iado­
mości oświadczenie trustu chilijskiego, że chce utrzym ać ce­
nę jodu na stałym  poziomie około 5.50 dolarów za kilogram 
i nie zam ierza wyzyskać poza tę granicę swego tak wpływo­
wego stanow iska. Tem niemniej nie jest “to dostateczną gw a­
rancją pew ności d la  m iędzynarodow ego handlu jodem. Nie 
odegrają tutaj też  zapewne roli w ysiłki innych krajów produ­
kujących ¡jod i chcących w ten sposób zaatakow ać monopoli­
styczne stanow isko Chile.

Produkcja jodu w Japonji, Francji, Anglji, Indjach H olen­
derskich i Italji jeist bardzo mała. Stosunkowo większe możli­
wości ¡są w Rosji, gdzie ze szczególnym wysiłkiem rozbudow u­
je się produkcję ¡jodu, W ostatnich czasach w zrosła znacznie 
produkcja jodu z alg na  w ybrzeżu murmańskiem. Pod koniec 
1931 r, otw arto nową fabrykę jodu w N efte Tszala w Asiser- 
bejdżanie, k tóra, przy zdolności produkcyjnej 300 kg. może 
w yprodukować rocznie około 100 tonn. W roku 1932 osiągnęła 
ta  fabryka faktycznie ty lko 75 kg. dziennie. Kom isarjat ludo­
wy założył w r. 1932 now ą fabrykę jodu w Surachanach, k tó ­
ra ma produkow ać rocznie 18 tys. N arazie b rak  danych o zdol­
ności produkcyjnej tej fabryki. Poniew aż produkcja rosyjska 
jest jeszcze zbyt m ała  aby mogła odegrać rolę na eksportowym  
rynku jodu, nie_ należy się spodziew ać jakichś zmian w cenie 
tego poszukiwanego w lecznictw ie artykułu.

BUŁGARJA. A p t e k i  g m i n n e  p r z e c i w k o  a p t e k o m  
p r y w a t n y m .  W berlińskiej „Pharm . Ztg“. czytamy: W Buł- 
garji istnieje prawo, które pozwała gminom zakładać własne 
apteki. Poniew aż pracu ją  one przeważnie ¡z deficytem, niektórzy 
burm istrzowie chwycili się „najostrzejszych" środków celem za­
pędzenia chorych obywateli m iast do tychże aptek miejskich. 
W  niektórych m iastach Bułgarj i doszło do ostrych zatargów  
pomiędzy kierownikam i aptek  gminnych a właścicielami aptek 
prywatnych, zagrożonych przez gminę. C harakterystyczny dla 
sytuacji jest rozkaz jednego z burmistrzów, który  m. in. brzmi: 
„W szyscy mieszkańcy, którzy nie nabyw ają potrzebnych im le-

W INTERESIE SPRZEDAWCY
LEŻY POPIERANIE NASZYCH WYROBÓW

gdyż

s ą :  a )  t rw a łe , c is n k ie .  b e z k o n k u re n c y jn e ,
b' k lie n te la  n ie  zg ła sza  re k la m a c y j ,
c )  w y ro b y  n a sz e  są s i ln ie  re k la m o w a n e  w  p ra s ie  c o ­

d z ie n n e j i tyg o d n io w e j,
d ) d a ją  sp rze d a w cy  n a jw ię k s ze  z y sk i.

SKŁAD FABRYCZNY WYROBÓW GUMOWYCH
„ P R I M E R O S ”

W A R S Z A W A ,  W I E L K A  2 3  T E L E F O N  7 6 9 - 8 7
P ro s im y  o d rzu c a ć  n aś la d o w n ic tw a l

karstw  w aptece gminnej, tracą prawo do bezpłatnej pomocy 
lekarskiej" (pomoc lekarska i udzielanie środków leczniczych). 
Kiedy i to nie pomogło, postawił burm istrz przed pryw atną ap te ­
ką policjanta, który miał „występnych" zapisywać, celem uka­
rania ich przez burm istrza. K._

NIEMCY. Z n i e s i e n i e  a p t e k  d o m o w y c h .  Pruskie 
m inisterstw o spraw  wewn. w ydało rozporządzenie, zaw iera­
jące przepisy o skonfrontow aniu instytucyj ap tek  domowych 
z ich pierw otnym  celem, Rozporządzenie to  ma brzm ie­
nie następujące: „A pteki domowe lekarzy zostały  p ie r­
wotnie utworzone dla zabezpieczenia dostępu do lekarstw  lud­
ności na tych obszarach, gdzie dostęp do aptek jest utrudniony.

DO WIADOMOŚCI KOLEGÓW FARMACEUTÓW.

Niniejszem donosimy, że od szeregu lat na polskim rynku 
zostały w prow adzone pierw szorzędne w yroby farm aceutyczne 
produkcji Indyjsko - H olenderskiego Przem ysłu Farm aceutycz­
nego N. V. Bandoengsche Kininefabriekj na w yspie Jaw ie 
i w Holandji, a m ianowicie: chininy i sole chininowe, jodum 
purum i sole jodowe, sole bizm utowe, kofeiny i sole kofeinowe, 
teobrom iny i sole teobrom inowe, sacharum  lactis, natrium  chlo­
ratum  puriss, DAB. VI, m asło kakaow e, oraz specjalne chini­
nowe pigułki „Original" i szereg innych t. p. artykułów  farm a­
ceutycznych, k tóre  zyskały w całej pełni uznanie pp. lekarzy 
i ap tekarzy  w całej Polsce.

W szystkie wyżej wymienione produkty  w opakow aniach 
oryginalnych z m arką „B. K. JA V A “ nabyć można we w szyst­
kich hurtow niach aptecznych, w zględnie przez generalnego 
przedstaw iciela Indyjsko - H olenderskiego Przem ysłu F arm a­
ceutycznego na Polskę i G dańsk K. S, Rymowicza, W arszawa, 
M arszałka Focha 8.

W ażne dla pp. Magistrów  
Farmacji.

S k l e p  narożny (przy przystanku  
tramwajowym i autobusowym) 3 e- 
w entualnie 4 duże otwory, w 110- 
wobudującym się  domu róg Srebr­
nej i Miedzianej w W arszawie, na­
dający się na a p t e k ę  lub s k ł a d  

apteczny.

W i a d o m o ś ć :  Z ie lna  51 m. 27, parte".
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W dzisiejszych w arunkach kom unikacyjnych zdarza się to tylko 
wyjątkowo, tem bardziej, że każdy lekarz i tak  ma prawo mieć 
u siebie najpotrzebniejsze środki. Dalsze istnienie lekarskich 
aptek domowych bez najkonieczniejszej potrzeby wpłynęłoby 
n ie  tylko ujemnie na egzystencję pobliskich aptek, ale zaham o­
wałoby także pożądany przypływ  młodych lekarzy do praktyki 
na wsi, ponieważ byliby oni w niekorzystnej sy tuacji w stosunku 
do osiadłych lekarzy starszych, posiadających apteki domowe.

Dlatego ministerstwo m. in, zarządza: 1) w szystkie zezwolenia 
na prow adzenie lekarskiej apteki domowej należy ponownie 
skontrolow ać w tym kierunku, czy są jeszcze potrzebne. Jeżeli 
tak  nie jest, należy je natychm iast cofnąć. 2) Założenie nowej 
apteki lekarskiej wymaga zezwolenia m inistra. Będzie ono udzie­
lane tylko w w yjątkow ych w ypadkach na umotywowany wnio­
sek prezydenta rządowego (w Berlinie prezydenta policji).

( P h a r m .  P r e s s e ) .  K .

Wyszedł z druku
nakładem  Zw . Z aw . F a rm a ce ­
utów Pracow ników  W  Hz. Pol 
podręczn ik  z zakresu  obro­
ny p r z e c i w g a z o w e j  p. ł.

w op racow . M -ra Andrzeja
Pomfan-Eloezkowskiego,
b. asystenta U n i w e r s y t e t u  
K i j o w s k i e g o

C e n a  w karton ie  zł . 4 .5 0 .
,, w o p ra w ie  zł. 5. —

Koleżanki  i Ko ledzy ,  popiera jc ie  L. O. P. P.l

R edakcja  i A dm in istracja  ,,Kron. Farm ac." 
Warszawa, MarszałKowsKa 138 m. 8

czynne od godz. 9 do 16 codziennie, p rócz  n iedzie l i św iąt. 
Telefon 5-23-18. Konto czeKowe P. K. 0. 8491.

OGŁOSZENIA; I str. okł.: xh  — 120 zł,, XU — 75 zł., Y$ — 45 zł., IV str. okł. oraz w teikście: Y\ — 200 zł., xh  — 120 zł. — 
65 zł., Ys — 40 zł. Przed tekstem : Y\ — 180 zł,, 3/a — 100 zł. lU — 60 zł,, Ys — 35 zł. Za tekstem : Y\ — 150 zł., — 80 zł,,

lU — 45 zł,, Y% — 25 zł. D robne ogłoszenia — za w yraz 20 gr.

R edaktor odpow iedzialny: Edmund Szyszko, W ydaw ca: Zw. Zawód. Farmac, Prac. w Rzeczypospolitej Polskiej.

Z akł. D ruk . F . W yszyńsk i i S -ka , W arszaw a , W a re ck a  15.


